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Nieustępliwy wierzyciel amerykański
Hoover domaga się od Europy płacenia długów.

Po wiórkowej konferencji prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Hooyera z nowo- 
obranym prezydentem Rooseveltcm w 
sprawie długów wojennych Europy, pre­
zydent Hoover oświadczył urzędowo, że 
państwa dłużnicze nie mają żadnej pod­
stawy domagania się odroczenia płatno­
ści rat długu wobec Stanów Zjednoczo­
nych. Jednocześnie Hooyer zawiadomił 
europejskie państwa dłużnicze, że Stany 
Zjednoczone oczekują raty grudniowej. 
PRZYKRE WRAŻENIE WE FRANCJI.

PARYŻ, 24.11. Odmowa prezydenta 
Hooyera w sprawie odroczenia raty 
grudniowej wywołała nieprzychylne wra 
zenie we francuskich kołach politycz­
nych. „Journal4’ pisze, że decyzja ta jest 
zdumiewająca i że jej skutki będą opła­
kane. Zaufanie, które powstało po ukła­
dach lozańskich i które polegało na prze­
świadczeniu, że sprzymierzeńcy uzyska­
ją równie przychylne traktowanie, jak 
dawne państwa zwyciężone w Lozannie 
zostały rozwiane. W konsekwencji tego 
kroku będą tembardziej godne ubolewa­
nia, że Hooyer swego czasu złożył Lava- 
lowi oświadczenia, które uprawniały do 
zupełnie innych nadziei. W tych warun­
kach nic może być mowy o ratyfikacji 
układów lozańskich. Również rezultaty 
konferencji w Stresie stoją pod znakiem 
zapytania. Wszechświatowa konferencja 
gospodarcza będzie musiała być odroczo­
ną na nieokreślony przeciąg czasu.

Korespondent waszyngtoński ..Petit 
Pariśien44 stwierdza, że przed u wem 
kadencji Hooyera nie należy niczego o- 
czekiwać od Ameryki. Najgorszą ewen­
tualnością, która skompromitowałaby in­
teresy francuskie w Ameryce, zaznacza 
korespondent, byłaby odmowa przez 
Francję uiszczenia raty grudniowej.

ZŁUDZENIA W ANGLJI.
LONDYN, 24.11. Odpowiedź amery­

kańska na notę angielską w sprawie gru­
dniowej raty długów nadeszła tu póź­
nym wieczorem. Kanclerz skarbu N. 
Chamberlain odbył natychmiast narady 
z wyższymi funkcjonariuszami swego u- 
rzędu. Angielskie koła rządowe uważają, 
ze istnieje jeszcze możliwość uzyskania 
moratorjum. Rząd angielski ma podobno 
przesłać w najbliższym czasie St. Zjedn. 
nową notę, w której wskaże, że uiszcze­
nie raty grudniowej może wstrząsnąć 
podstawą waluty i osłabić zaufanie, któ­
re powstało po konferencji lozańskiej. 
Anglja zgadza się na propozycję, aby

Min. Beck w Genewie
GENEWA, 24.11. Minister Becik po 

przyjaździe do Genewy, rozpoczął 
troki, celem zapoznania polityków i 
dziennikarzy ze swojemi planami ,po- 
litycznemi. W stowarzyszeniu dzien­
nikarzy prasy ang-lo - amerykańskiej 
odbyło się śniadanie, na którem min. 
Beck odpowiadał na pytania eze.tegu 
dziennikarzy. Paul Boncouu, francuski 
Blin, wojiny wydał oibiad na cześć min. 
Becka. W obłudzie tym uczestniczyli 
kilku wyższych urzędników polski: ' 
i francuskiej delegacji.

Fabryka pieniędzy
ARESZTOWANO 150 OSÓB.

WARSZAWA, 24.11. (Tekwł.). Po­
licja warszawska zlikwidowała >przy 
ulicy śliskiej wielką fabrykę pienię­
dzy. W związku z tem ar eszt owa?, o 
około 150 OBÓb, 

państwa dłużnicze prowadziły oddzielnie 
układy ze St. Zjedn. w sprawie spłaty 
długów wojennych. Fakt ten nie wyklu­
cza wcale, aby państwa dłużnicze nie

Delegacja przemysłowców 
u p. premjera Prystora.

WARSZAWA, 24.11. (Tel.wł.). Pre­
mier p. Prystor przyjął delegację 
Lewjatana, która mu przedstawiła 
program gospodarczy przemysłu. De- u a , r__ ...____ x
iegacja zwróciła uwagę p. premjera dzie przedmiotem narad komitetu eko- 
na konieczność likwidacji zalęgłoścri nomicZnego Rady ministrów.

Pogłoski o zmianach w rządzie 
Czy dymisja min. Ludkiewicza?

. WARSZAWA, 24.11. Wczoraj rozeszła 
się wiadomość o bliisikiiem ustąpieniu mi­
nistra .rolnictwa i .reform rolnych p. Lud­
kiewicza. Wiadomości tej zaprzeczyła 
część prasy sanacyjnej, jednak konser- 
wątyiwno - sanacyjne koła., dobrze w tych 
Sipirawach poinformowane, pot wie rdza ją 
ją w formie kategorycznej. P. miniiistteir 
Ludkiewicz przyjęty był dziś w połu­
dnie ma Zaniku przez p. Prezydenta 
Rzplitej.

W kolach politycznych krążą ]x>glosk:i i o winiczych sferac-h sanacji..
o zmianach, które mają nastąpić mieba-

REWELACYJNA MOWA 
w angielskiej Izbie gmin.

LONDYN, 24.11. — W Izbie gmin do nicz< 
Churchil wygłosił rewelacyjną mo- rzeczy. ______ _ _ ?
wę, w której zwrócił uwagę, że obec- Francja i uzbrojona Polska sa naj- 
Ua akcja rozbrojeniowa nie prowadzi lepszemi gwarancjami pokoju.

Koniec misji Hitlera 
Przesilenie trwa nadal.

BERLIN, 24.11. — Misja Hitlera 
jest już skończona.

W piśmie do Hindenburga domagał 
się 48 godzin czasu do namysłu, *po- 
czem przedstawił on skład gabinetu. 
Ponadto domagał się pełnomocnictw 
do przeprowadzenia różnych spraw. 

PO PRZEJŚCIU HURAGANU NA KUBIE.
Ziiuebue znisTffgfliBar. dwoczec . koleiowAi

miały informować się wzajemnie o prze­
biegu tych rokowań.

Były minister kolonji Amory zapytał 
wczoraj w Izbie gmin, czy przypadająca

podatkowych i socjalnych, oddłużenia 
rolnictwa i na kwestję taryf kolejo­
wych.
, Program gospodarczy przemysłu bę

wem w Miiniiis-tenstwibe sikairlbu. Utrzymu­
ją, że p. wiceminister Starzyński obejmie 
stanciwiiśko wiceprezesa 'Banku Gospo­
darstwa Krajowego. Ustąpić ma też dy­
rektor departamentu obrotu pieniężne­
go p. Baczyński, którego następcą ma 
być miajor Reichman.

Po zatem mówią o jedlnej jeszcze zmia­
nie. która by Dalby potwierdzeniem szero­
ko koliportowanej wiadomości o jąirciaich. 
wzmagających się, z każdym dniem w kie

•zego. Mówca woli obecny stan 
. Twierdzi on, że uzbrojona

Na to Hindenburg odpowiedział, że 
likwiduje całą misję Hitlera i że roz- 
pocZnie kolejkę rozmów z przedstawi­
cielami stronnictw.

Na widowni jest znów gabinet w 
rodzaju gabinetu Papena. 

w dniu 15 grudnia rata długów wobec St, 
Zjedn. jest płatna w zlocie. Były mini­
ster zaproponował wypowiedzenie trak­
tatu handlowego ze St. Zjedn. oraz wpro­
wadzenie specjalnych ceł na towary a- 
merykańskie. Cła te winny być płacone 
w związku ze spadkiem waluty angiel­
skiej w zlocie albo dolarach.

NOWY JORK, 24.11. Rooseyelt wczo­
raj wypowiedział się za oddżielnemi ro­
kowaniami z państwami dłużniczemi 2 
uwzględnieniem ich zdolności płatniczej. 
Natomiast Hooyer jest nadal nieustę­
pliwy.

WYSOKOŚĆ RAT NA 15 GRUDNIA.
Poniżej zamieszczamy wykaz’ sum, ja­

kie wierzyciele-europejscy mają zapła­
cić' Stanom Zjednoczonym w dniu 15 
grudnia:

Wielka Brytan ja: rata kapitału — 51) 
milj. doi., odsetki — 65.500 tys. doi.. Frań 
cja: odsetki — 19.261.452 doi., Polska: od­
setki — 3.070.980 doi., Belgja: odsetki — 
2.125 tys. dol„ Czechosłowacja: rata ka. 
pitału — 1.500 tys. dol„ Włochy: odsetki
— 1.245.457 dot, Estónja: odsetki 
245.570 doi., Finlandia: rata kapitału — 
58 tys. doi., odsetki — 128.255 doi., Łot­
wa: odsetki — 102.652 doi., Litwa: odset- 
ki — 92.386 doi., Węgry: rata kapitału
— 12.285, odsetki — 28.444 doi.

NOWY JORK;' 24.11. Dzienniki nowor 
jorskie publikują pogłoskę, krążącą u- 
porczywie na Wall Street, jakoby bank 
Morgana zapewnił angielskie prywatne 
banki, że w wypadku spłaty brytyjskiej 
raty długów Ameryce w dniu 15 gru­
dnia rb., mogą liczyć na kredyt dla 
wzmocnienia kursu sztcrlinga.

TROCKI W DRODZE PRZEZ EUROPĘ. 
Lew Trocki (x) po wylądowaniu w Marsyljj 
w otoczeniu pilnujących go detektywów, 
którzy dla zamaskowania swej roli występ 

pują jako jego znajomi.

Trocki w Kopenhadze.
Kopenhaga; 24.11. w dniu wczo­

rajszym parowiec, wiozący na swymi po- 
kłaidżiie Trockiego, przybił do brzegów 
Damjti.

Na wybrzeżu zgromadtaiło Siię około 400 
osób, które wysiadającego eks-dygniRai-za 
czeirwomego powitały gwizdami. Trocki 
chy łkiem przeszedł do pociągu i odjechał 
do Kopeujihagi.

Na dw-OirCu w Kopenhadze z ja wiło się 
kiiiiika tysięcy łudzi w oczekiwani u na je­
go przyjaizd. I ymczasem Trocki wysiadł 
na małej • sita.cyjc.e Taiastrąp przed stoli­
cą i samochodem w towarzystwie efiikor- 
tv' oolhiy.inei nrzemknhł sie do hotelu,
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Apelacja w sprawie brzeskiej
Obrońcy domagają się uniewinnienia.

Obrońcy b. więźniów brzeskich, jak już 
donosiliśmy, złożyli apelację do drugiej in­
stancji od wyroku sadu okręgowego w War­
szawie. Apelacja składa się z dwu części — 
apelacji ogólnej wszystkich skazanych i 
poszczególnych skarg apelacyjnych b. wię­
źniów brzeskich.

Obrońcy w swojej skardze rozpatrują 
pokolej wszystkie dane, które sąd okręgo­
wy przyjął za dowiedzione, a więc: 1) Po­
rozumienie 6 stronnictw centrum i lewicy 
powstało w celu usunięcia dotychczasowego 
systemu rządów. 2) W końcu maja 1950 r. 
działalność Centrolewu powstała tak zw. 
komisja organizacyjna, która posiadała ścL 
śle określone funkcje. 4) Odpowiedzialność 
za uchwały komisji obciąża nietylko człon­
ków komisji, ale i kierowników stwonnictw, 
a następnie wszystkich członków tych stron­
nictw, którzy bądź na politykę swych stron­
nictw mieli wpływ, bądź z taktyką Centro­
lewu się godzili. 5) W drugiej połowie sierp­
nia 1950 r. postanowił Centrolew urządzić 
masowe organizacje dla dopięcia swego ce­
lu, a którym miało być ustąpienie rządu.
6) Manifestacje miały być połączone z roz­
ruchami. 7) Rozruchy te, ułożone wedle zgó- 
ry obmyślanego planu, stanowić miały za­
mach w rozumieniu cz. 5 art. 100 k. k. 
8) Komisja organizacyjna Centrolewu prze­
widywała również możliwość zastosowania 
strajku generalnego dla zmuszenia rządu do 
ustąpienia.

NIE BYŁO PRZEMOCY.
Obrońcy przedewszystkiem starają się 

sprecyzować punkt 7-my i pojęcie części 5-ej 
artykułu 100 K. K„ dochodząc do wniosku, 
że użyte w tym artykule wyrażenie. „usu­
nięcie przemocą członków, sprawującego 
władzę rządu41 nie odnosi się tylko do po­
jęcia rządu, jak rady ministrów, ale do 
Prezydenta Rzeczypospolitej łącznie z ga­
binetem ministrów. Tymczasem na przewo­
dzie sądowym nie zostano udowodnione, ja­
koby członkowie Centrolewu dążyli do usu­
nięcia Prezydenta. Nie było również mowy 
o użyciu przemocy, o której wspomina Ko­
deks karny, gdyż przemoc może być rozu­
miana tylko jako przymus fizyczny, nie zas 
przymus psychiczny.

Obrońcy polemizują z wywodami sądu, 
który dopatrywał się cech przestępstwa w 
dążeniu Centrolewu do obalenia „systemu 
rządów14. Wszelkie koncepcje rozciągnięcia 
tego pojęcia na „zamach14 są niesłuszne. 
W państwie demokratycznem z ustrojem 
parlamentarnym system rządzenia obracau 
się może wyłącznie w ramach, zakreślonych 
przez Konstytucję. Władza wykonawcza, 
którą sprawuje rząd, może posiadać tylko 
systein wykonania poleconych jej przez 
przedstawicieli narodu zleceń ustawowych, 
lecz nie może i nie ma prawa posiadać wła­
snego „systemu rządzenia44. Rząd więc w 
państwie demokratycznem nie może posia­
dać własnego systemu rządów. Za objekt 
działalności Centrolewu musi być uznany 
„system rządzenia41, który, jak to stwierdza 
wyrok, członkowie Centrolewu uważali za 
dyktaturę. Pojęcie stosowania „przemocyF 
nie daje się skordynować z nieokreślonem 
pojęciem „systemn14.

W związku z manifestacjami w dniu 14 
września obrońcy zwalczają wywody wyro­
ku, który przypisuje rozruchy świadomej 
akcji Centrolewu. Skarga apelacyjna stara 
się udowodnić, że przywódca stronnictw 
robili wszystko, co możliwe, aby tylko nie 
dopuścić do rozruchów. Obrońcy uwźają, że 
aresztowanie posłów i osadzenie ich w wię­
zieniu wojskowem w Brześciu przyczyniło 
się własne do podniecenia nastrojów w ma­
sach i to mogło wytworzyć atmosferę go­
rączkową.

NIE BYŁO SPISKU.
W dalszym ciągu obrońcy obalają po jęcie 

„spisku14, który me miał miejsca, albowiem 
Centrolew był zlepkiem kilku ugrupowań, 
idących luzem, łączących się dla sporadycz­
nych taktycznych celów. Jest rzeczą charak­
terystyczną, że uchwały Centrolewu musia- 
ly zapadać jednomyślnie.

Obrońcy podkreślają, że na 187-miu stro­
nicach uzasadnienia wyroku sądu okręgowe­
go sąd z winą poszczególnych -oskarżonych 
załatwia się w paru wierszach. Ludzi zasłu­
żonych w walce o niepodległość ojczyzny, 
niepoślednio wyróżniających się również w 
życiu państwa polskiego, sąd skazał, nie 
uważając za stosowne stwierdzić, dlaczego 
właśnie oskarżeni, a nie inni członkowie 
Centrolewu ponoszą odpowiedzialność. Byli 
wszak świadkowie, którzy przyznawali się 
do brania udziału w naradach Centrolewu 
i stwierdzali kategorycznie, że z uchwałami 
jego zgadzali się.

SPRAWA POPIELA.
Sprawa b. posła Karola Popiela jest nie­

zmiernie. charakterystyczna. Był on przy­
wódcą stronnictwa N. P. R., które brało u- 
dział w Centrolewie, brał udział w reda­
gowaniu deklaracji kongresu krakowskiego 
i zasiadał z ramienia NJ\R. w komisji po- 
rozumiewowczo-organizacyjnej. XV dniu 9 
września 1950 r. aresztowany został wraz z 
innymi i osadzony w więzieniu w Brześciu. 
Minio to sędzia śledczy Grabowski, za zgodą 
prokuratora, umorzył postępowanie przeciw­

Magistrala węglowa
W DYREKCJI GDAŃSKIEJ.

WARSZAWA, 24.11. (Tel.wł.). Ma- 
gistrala węglowa Śląsik — Gdynia bę­
dzie poddana pod zarząd dyrekcji 
gdańskiej. Chodzi o to, żeby cała li- 

była pod iedmym zarz§ideixL i — D^iś bedaie ruinuba- Dai&iaj inmi&zę

ko Popiołowi, wobec braku -widoków, aby 
dalsze śledztwo mogła dostarczyć podstawy 
do rozprawy głównej.

Po omówieniu punktów rezolucji Centro­
lewu w konkluzji apelacja wnosi o uchyle­
nie wyroku pierwszej instancji i uniewin­
nienie wszystkich, oskarżonych.

Apelację główną podpisali adwokaci: Wa-
................................................. .

Paderewski wyjeżdża do Ameryki 
by bronić spraw polskich u Roosevelta.

PARYŻ, 24.11. Pismo emigracjdi poli­
ckiej w Paryżu „Narodowiec44 donosi, że 
mistrz Ignacy Paderewski zmienił swo­
je- plany w ten sposób, że zaniechał wy­
jazdu do Paryżu, gdzie miał wygłoeać 
odczyt o Pomorzu, lecz do końca bieżą­
cego roku pozostanie w swojej posia­
dłości w Moiriges w Szwajcar ja-. W stycz­
niu roiku przyszłego Paderewski uda się 
do Anglja, gdzie zabawi kilka tygodni. 
Poiniew.iaż Paderewski ni-e zapowiedział 
tournee koncertowego w AnigŁji, przy­
puszczają, że pobyt jego w Angilji po­
święcony będzie, zagadnieniom politycz­
nym. Z Angłjii Pajderew&ki udia się do 
Stanów Zjednoczonych. Podróż ta ma na 
celu nawiązanie bliiżs.zego kontaktu z 
przywódcami zwycięskiej pairtji demo­
kratów, wśród których Paderewski po­
siada baridzo, wielu oddanych mu przy­
jaciół, jeszcze- z tych czasów, kiedy śp. 
prezydent Wilfcon był kierownikiem pair­
tji demokratycznej. Mistrza Padereiwsfcie-

Austrjacki Sinobrody
Morderca 7 kobiet przed sądem.

WIEDEŃ, 24.11. W dniu wczorajszym 
zakończył siię w Lincu sensacyjny proces 
LeitigÓba, potwornego mordercy 7 kobiet, 
zwianego „austrjadkim Sinobrodym.44.

Podcza® obu dna roizpraw sala była 
przepełniona publicznością, która w przy 
tląc zającej większości składała się z ko­
biet, żądnych silnych wrażeń.

Oskarżony z cynizmem i lubością na­
wet opisuje szczegóły siwych strasznych 
zbrodinii. W 1912 r. powiesił narzeczoną 
swą, Mairję Lederer, w 1916 ir. zadusił w 
łóżku i obrabował w Lincu żonę kolegi 
frontowego, Dannera. Dla zniszczenia 
śladów zbrodniarz podpalił dom.

G-dy opowiada, jalk celem, uzyskania 
spadku udusił bafolkę s-wej żony 80-iletniią 
staruszkę, na sali mdleje kilka osób kre- 
•wnyc-h oliairy. W jakiś czas później u- 
dusi-li znów Marję Reneizedeir, a mies;zka-

Tragedja poniewieranej żony
Za zabójstwo męża pół roku więzienia.

WARSZAWA, 24.11. Płaoz kiołwecy i 
łlkainiiia .rozlegały siię na salii rozpraw nir. 
3, gclzii-e sąjd rozipatrywal dziś proces 28- 
letniej Janiny Doręgowfilkiiej, oslkiartżo- 
nej o zafitrzeiŁeanie męża podczas snu.

Według alkitu -ofilkairiżeoiią, dzieje mi'l>o- 
ścii i zdrady prizedstiawiiają Deręgowslką 
w świetle ndesiziczęśliwej, oszukiwanej d 
maflitretowanej żony. DeręgOwska wysała 
zamąż mając lat 16. Rodzice jej prowa­
dzili przedsiębiorstwo przewozowe. W 
pierwszych latach małżeństwa pożycie z 
mężem 'było dobre, później jednak sto­
sunki uległy znacznemu pogorszeniu, 
bowiem, mąż zaczął zdradzać ją i kulać. 
Kochała go i będąc zazdrosna, czyniła 
mężowi -wyrzuty, że zdradza1 ją z iko- 
chamlkami', na które wydaje pieniądze, 
zamiast łożyć -na utrzymanie domu. XV 
pierwszych latach małżeństwa, miłostki 
Deiręgowislkiiego miały zazwyczaj chara­
kter przemijający, poczem następowało 
-pogodzenie siię z żoną. Ale w jesieni 1931 
r. Deręgowstkii poznał Janinę Bimisizew- 
siką, przystojną blondynkę, z ikltórą szyb­
ko nawiązał bliższe stosunki, opowiada­
jąc znajomym oraz matce swej, że jest w 
niej zakochamy. Do żony mówiił, że jest 
dila niego za stara i potrzeba mu młod­
szej. Zajzdroana o rywalkę Deręgowiska 
poczęła czynić mężowi wymówki, co by­
ło powodem ciągłych sprzeczek.

Wieczorem 26 maja Deręgoweki, sie-1 
dząc przy kolacji, powiedział:

L

claw Barcikowski, Berenson, Benkel, 
browski, Graliński, Honigwill, Jarosz, 
toni Landau, Zygmunt Nagórski, Jan Nowo­
dworski, Henryk Potok, Rudziński, Sterling, 
Szumański, Szurlej i Urbanowicz.

Dodatkowe skargi apelacyjne poszczegól­
nych oskarżonych są znacznie krótsze od 
wywodów ogólnej apelacji.

Dą- 
An-

go łączy bliska- przyjaźń z iamerykańsikii- 
mi mężami stanu, Newtonem, B. Backe- 
rem oraz z Buruc-hem, którzy obejmą te­
ki w nowym gabinecie Roosevełta, który 
będzie utworzony w dniu 4 marca iroiku 
przyszłego. W czasie rozmówi, które Pa­
derewski prowadził z obecnie wybra­
nym prezydentem Rooseveltem jeszcze 
w czasie wojny, kiedy R.Oosevelt był bli­
skim. współpracownikiem Wilsona i pułk. 
Houise, obecny prezydent Stanów Zjedn. 
A. P. wypowiadał się jako gorący zwo­
lennik przyłączenia do Polski Gdańska 
i Prus WSchodlnich.

Przybycie Paderewskiego do Ameryki 
będzie miało na celu zapoznanie przy­
wódców demokiraftycziDej pairtji rządzą­
cej ze sprawami polskiemi i pnzeciirw- 
dziallanie atakom propagandy niemiec­
kiej. Nikt tego nie potrafi zrobić tak 
skutecznie, jak Paderewski, którego wę­
zły z Amery*ką są niezwykle silne i da­
tują się od kilkudziesięciu łat.

nie podpalił.
W 1921 r. aresztowano Leitgbba pod 

zarzutem za mordo wani-a w potworny spo 
sób i porzucenia na łące pod Lincern mło­
dej robotnicy Mairjii Kapelmeier. Z braku 
dowodów winy zwolniono go wówczas.

W pairę tygodni potem aresztowano go 
za zamordowanie żoiny pewnego kupca 
i skażano na 10 lat więzienia. Po opu­
szczeniu murów więziennych, zbrodniarz 
zamordował akuszerkę Oberleiitner, a o- 
stainiio żonę arcihtekta Janika.

Podczas procesu obrona kilkakrotnie 
żądała zarządzenia tajności oibradi, pro­
kurator jednak odpowiada:

— Kto ma silne nerwy, niech słucha.
Ani jedna z kobiet nie opuściła sąlii, 

narażając się raczej na zemdlenie, alby 
móc tylko wysłuchać potwornych opo­
wiadań zbrodniarza-.

sfc-ońeayć z tobą.
Po kolacji wyszedł z domu, a om po­

łożyła się do łóżka. Około północy wiró- 
cił, zaffiuciił żonę z łóżka i sam się poło­
żył. Zmaltretowana koibdeta usiadła w 
-kąjioie pokoju i cicha łkała. On zawołał 
ją .do siebie i zaczął zwierzać się jak bair- 
dlzo kocha kochankę. Gdy czyniła mu 
wyrzuty, żądając, aiby zerwał z kochan­
ką, nabił rewolwer i oświadczył pomuro:

— Dziś twoja ostatnia noc. Jak cię ża­
bi1 ję, będę szczęśliwy.

Był trochę p«lchmielony i zana.z za- 
snąil. Wtedy sięgnęła pod poduszkę, wy­
dobyła rewolwer i przystawiwszy mu lu­
fę do skroni, wypalała. Strzał był śmier­
telny. Po zbrodni ogarnęła ją szalona 
rozpacz, zaczęła płakać, krzyczeć „O Je­
zu, co ja zrobiłam!" i pobiegła do kornh 
sairjatu i zameldowała o zabiciu swego 
męża, przynosząc ze sobą rewolwer.

Deręgowiska nie przestała ua chwilę 
płakać podczas wyjaśnień, składanych 
sądowi'.

Przyzna je się, że zalbiła, ale nie miała 
zamiairu go zalbić.

O Jezu! — wybucha głośniejszeim 
Łkaniem i osuwa się na Ławę.

— Czy Oplbraldśaie się z miłości?
— Tak, jak go kochałam. Dopóki oj­

ciec mój żył, wszystko bylb dobrize, do- 
| pieiro, gdy matka przepisała na męża 
swoje przedsiębiorstwo, zaczęło siię wszy- I 
stko psuć. Miał do rozporządzenia wię-1 
kszą ilość pieniędzy, pił, robił awantury,J

Wczoraj późnym wieczorem ogłoszono 
wyrok, skazujący Leitgóba na dożywot­
nie ciężkie więzienie. Po ogłoszeniu wy, 
roku, gdy skazanego miano wyprowadzić 
z sali, zdołał on podbiec do okna, ot!wy> 
rzyć je i wyskoczyć -na ulicę.

„Za skazańcem puściło się w pogoń kil. 
ku policjantów, którym udiało się ująć 
zbrodniarza na ulicy i zakuć w kajdany.

Miljonowa afera
POD AUSPICJAMI 

KS. PSZCZYŃSKIEGO.
środę rozpoczął się w KatowicachW środę rozpoczął się w KatowiiCaoh 

przed Sądem okręgowym sensacyjny 
proces przeciwko- generalnemu dyrekto­
rowi- fabryki materjałów wybuchowych 
„Oswaig44, Franciszkowi Efoelingowi', na­
czelnemu buchalterowi „Osiwagu44, Józe­
fowi Ogermanowi o-raz dyrektorowi 
De-utsche Bank w Katowicach, Otto Cas­
parowi — oskarżeni o oszustwa i fałszy­
we prowadzenie ksiąg.

Ażeby otrzymać zagraniczne kredyty 
kierownicy „Oswagu44 i kiryjący się za 
nimi ks. Pszczyński, założyli w Szwajca­
rii fikcyjną firmę „Amonium“, która 
przeprowadziła budowę fabryki związ­
ków azotowych w Wyrach. Zagranicz­
nych wierzycieli wprowadzono w błąd, 
wyłudzono przez „Amonium.44 dl«^ „Oswa- 
gu“ olbrzymie kredyty. XVkońcu „Oswag“ 
zbankrutował i passywa wynoszą 40 njp- 
1 jonów złotych.

Głównym punktem aktu oskarżenia 
jest fikcyjność wpłat kapitału akcyjne­
go w sumie 3,5 miljona na rzecz „Oswa- 
gu“ przez ks. Pszczyńskiego, następnie 
fałszywe prowiaidizenie ksiąg „Osiwagu44, 
wreszcie wyłudzanie zagranicznych, kre­
dytów dla „Oswagu44 na budowę fabryka 
związków azotowych iw Wyrach.

Oskarżonych broni czterech adwoka­
tów. Na rzeczoznawców zostali wezwana 
b. min. Kwiatkowski, dyr. Żmudiziińskk 
dyr. Sytnik i ainiż. Tirzebicki z ramienia 
sądu, zaś z ramienia obrony pp. Busz i 
Szuler z Warszawy.

Wyrok spodziewany jest w sobotę.

Ofenzywa japońska
W MANDŻURJI.

LONDYN, 24.11. Z Charbina dono­
szą, że w Północnej Mandżurii roz­
wija się ofensywa japońska przeciw­
ko powstańcom chińskim. W pobliżu 
miasta Paihuan, położonego o 230 km. 
na północ od Charbina, toczą 6ię za­
cięte wałki. Siły Chińczyków są sza­
cowane na 35.000 ludzi, a liczebność 
wojsk japońskich nie jest o wiele 
mniejsza. Według doniesień ze źródeł 
japońskich, Japończycy zdobyli Pai- 
Łuan. Chińczycy natomiast twierdza, 
że wiadomość ta jest nieprawdziwa i 
że są w dalszym ciąigu panami sytua­
cji w Paihuatn.

oa wymówki i perswazje bił mnie, na­
wiązywał przejściowe romanse. Najgo­
rzej było jednak w ostatnim roku, od 
chwili, kiedy po-znal1 Biniszewiską. Wtedy 
stał się tyranem dla minie i stale groził, 
że mnie zabije. Broniłam siię prtzieid Bi- 
miszewską, ile mi sił starczyło. Zakliima- 
łam męża na nasze dziiecko, żeby zerwał 
z nią, a on nie zważał na nic, nikogo się 
nie bał. Mówił, że dópieiro z kochanką 
zaznał prawdziwej miłości, że ja już na 
nic mu nie jestem zdatna. Obchodził się 
ze mną brutalnie. Z romansem swoim nie 
ukrywał się, przeciwnie, maltretó-wał 
mnie, mawiał: ^Pan” rdiZłie do swojej ko­
chanki .“„Na&zykuj dla „pana44 bieliznę, 
'bo „pań musi się Swojej kochance po­
dobać44.

Z ostaniej sceny, zakończonej zabój­
stwem, oskarżona podia je tylko uirywlki. 
Podczas rozmowy ■ z mężem nakłaniała 
go, żeby porzucił kochankę, a w osta­
teczności, żeby rozwiódł się z żoną. On 
groził zuchwale: „Jak cię zabiję, to po­
siedzę ze dwa lata- i będę później gwiz­
dał*4.

Na pytanie przewodniczącego i pro 
kuratora, oskarżona oświadcza, że mąż 
nietylko z ndą się brutalnie obchodzili 
ale ' i córeczkę traktował ordynarnie.

Sąd po wysłuchaniu stron ogłosił wy- 
rok, skazujący Deręg-owsiką na rok wię­
zienna, a po zasitosowaniu amnestji karę 
tę zredukiowano do 6 miesięcy.
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SZKODLIWY I NIEBEZPIECZNY.
Co mówi prof. St. Estreicher o projekcie ustawy e szkołach akademickich.

prof. Uniw. Jag., dr. Stanisław Estreicher, 
który w wielu sprawach popierał rządy po- 
niajowe, ogłasza („Czas4' nr. 268) obszerne 
uwagi o projekcie ustawy o szkołach aka­
demickich, których główne ustępy brzmią:

— Przez lat dwanaście funkcjonowała na- 
,-za ustawa o szkołach akademickich, po­
chodząca z roku 1920, nienagannie i nie 
wywoływała żadnych tarć ani zasadniczych 
narzekań. Szkoły najwyższe, zaimprowizo­
wane w Polsce w ogromnej swej większości 
w warunkach nader trudnych, rozwijały się 
i doskonaliły na jej podstawie należycie. 
Jeśli pojawiały się jakieś krytyczne glosy 
co do ustawy z 1920 roku, to albo dotyczy­
my jej strony technicznej (stylizacja nie­
których przepisów), albo odnosiły się do 
drugorzędnych przepisów. Nie zachodziła 
też potrzeba żadnej zasadniczej zmiany u- 
stawy, wystarczałaby jej nowelizacja....

W przeciwstawieniu do obecnego stanę 
rzeczy, rząd w ogłoszonym obecnie projek­
cie nowej ustawy o szkołach akademickich 
poszedł odmiennemi torami. Pragnie bo­
wiem znieść wszelki „samorząd** szkół aka­
demickich, a przemienić je na „zakłady*4 
państwowe, kierowane zgóry przez ministra 
W<R. i O.P. Słowa „samorząd44 nie użyto w 
projekcie ustawy ani razu i istotnie nie 
można w niej odnaleźć niemal i szczypty 
samorządu. Jako „władzę naczelną4* szkoły, 
oznaczył art. 5 „ministra W.R. i O.P.‘*. Kon­
sekwentnie też w każdym niemal artykule 

! zastrzega projekt, że wszystkie ważniejsze 
kwestje dla życia szkoły ma odtąd „roz­
strzygać44, „ustalać4* lub wydawać co do 
nich „rozporządzenia4* i „zarządzenia** mini­
ster. Jeśli nawet tu i ówdzie jakiekolwiek 
uprawnienie pozostawiono organom szkol­
nym, to sparaliżowane jest to równoczesne™ 
oświadczeniem, że „ustali44 jeszcze tę kwe- 
stję bliżej rozporządzenie ministra...

Tak oto ma zostać zrównana szkoła aka­
demicka z innenii zakładami szkolnemi 
(średniemi i zawodowemi) i poddana pod 
jednostajny strychulec władz centralnych, 
które mają odtąd wykonywać „nadzór nad 
jej działalnością44 i to we wszelkich kierun­
kach. Nawet nad zarządem „własnym ma­
jątkiem szkół*4 ma być ten nadzór rozciąg­
nięty (na równi z dotąd istniejącym — cał­
kiem słusznym — nadzorem nad ich admi­
nistracją majątkiem państwowym). Oznacz- 
to, że w praktyce projekt ustawy zamierza 
odebrać szkołom akademickim dotychczaso 
wą ich osobowość prawną...

Zamiast senatu wysuwa projekt na pierw­
szy plan rektora, ale rektora jako organu 
zależnego ściśle od ministra. Od ministra 
zależy „zatwierdzenie** rektora; ministe- 
może też każdej chwili rektora usunąć. Mi­
nister może nawet w pewnych wypadkach 
narzucić szkole rektora, nie mającego zau 
lania kolegów. Od ministra ma odbierać 
rektor w każdej sprawie wskazówki, a wy­
konanie ich ma być przez ministra kontro­
lowane. Słowem rektor staje się organem 
władzy centralnej, a przestaje być organem 
samorząd twym...

Nawet bez wniosku rad wydziałowych, 
nawet wbrew ich życzeniom mogłyby być 
dowolnie wydziały i katedry kasowane. W 
związku z świeżo wydanym dekretem z 
dnia 27 października oznacza to możność 
dowolnego przenoszenia profesorów i ich 
katedr z jednej szkoły do drugiej, albo 
też dowolnego przenoszenia ich w stan spo­
czynku w razie „reorganizacji4* wydziału. 
Wierzę zupełnie że przy wprowadzaniu tak

Konduktor tramwajowy Franciszek Sailler 
Złożył na uniwersytecie wiedeńskim dokto­
rat prawa, do którego przygotował się w 

czasie swej ciężkie i orac v zawodowej.

drakońskiego przepisu nie grały roli u obec 
nego ministra motywy polityczne, lecz je­
dynie tylko wzgląd na łatwiejszą możność 
dostosowania rozbudowy szkól wyższych do 
obecnej mizerji finansowej — ale należy 
się zapytać, czy nie tkwi w tem możliwość 
usuwania niemiłych rządowi profesorów i 
ciągłych konfliktów, o ileby jakiś przyszły 
minister nadużył tego postanowienia dla rc- 
presyj politycznych?...

Bardzo ryzykowną rzeczą jest też prze­
niesienie sądownictwa nad’ młodzieżą z rąk 
senatu do rąk czynników „wyznaczonych 
przez ministra". Takim czynnikiem ma być 
„odwoławcza komisja dyscyplinarna, wyzna 
czona przez ministra z pośród zwyczajnych 
i nadzwyczajnych profesorów szkoły44, przy­
czem minister ma prawo łagodzenia lub da­
rowywania kar, prawomocnie przez nią na­
łożonych — j to nawet bez wniosku orga­
nów akademickich. Również sposób i za­
kres sprawowania władzy nad stowarzysze-

Zamek myśliwski „Moritzburg" pod Dreznem, ulubione miejsce pobytu króla polskiego 
z dynastji saskiej, Augusta Mocnego, obchodzi 200-lecie swego istnienia w obecnej for­
mie architektonicznej. Znajduje się w nim wiele pamiątek polskich z czasów saskich.

Dlaczego przestał wychodzić
„Głos Jarosławski”?

„Ziemia Rzeszowska i Jarosławska*4 (nr. 
48) pisze pod powyższym tytułem:

— Polska współczesna przeżywa pod sa­
nacją naprawdę wielką tragedję. Wśród sa- 
natorów, zwłaszcza mniej wykształconych, 
utarł się pogląd, że wszystko, co w Polsce 
narodowe i katolickie i co trąci możliwą lub 
przypuszczalną opozycją, należy rzekomo 
dla dobra państwa niszczyć. Biedni ci i za­
ślepieni ludzie nie zdają sobie często spra­
wy, że przez to wyrządzają wielką skodę 
Państwu i Narodowi polskiemu, który o tę 
Polskę krew przelał i ponosi olbrzymie ofia­
ry. . , . . . .Niszcząc takie placówki, jak katolickie 
drukarnie, kółka rolnicze, lub takie organi­
zacje, jak T.S.L., lub sportowo-gimnastycz- 
ne, jak T-wa Sokół, któremi kierują Pola­
cy o przekonaniach narodowych i katolic­
kich, a nie sanatorzy, ulegają przywódcy 
sanacji jakiejś halucynacji, czy zaślepie­
niu.

Drastycznym przykładem takiego działa­
nia na szkodę polskości była nieubłagalna 
walka z tygodnikiem „Głos Jarosławski4*, 
oraz z Katolicką Drukarnią w Jarosławiu.

Przed 6 mniejwięcej laty grono poważ­
nych Polaków7, którym dobro i los Narodu 
oraz Państwa Polskiego leży na sercu i któ­
rzy nigdy w życiu nie żałowali ofiar dla 
Polski, narażając się często z tego powodu 
zaborcom, przystąpiło do utworzenia pol­
skiej placówki gospodarczej p. t. „Polska 
Drukarnia Spółdzielcza44. Zebrano około 
20.000 złotych w postaci udziałów. Drukar­
nia zaczęła się rozwijać znakomicie. Oprócz 
innych robót drukowano w niej tygodnik 
narodowy „Głos Jarosławski4*. To było sła­
bą stroną Drukarni. Skoro bowiem „Głos 
Jarosławski4* pozwolił sobie, jako pismo na­
rodowe i katolickie, na rzeczową krytykę 
działalności sanacyjnej, wnet stał się solą 
w oku wszystkich czynników z obozu BB., 
które postanowiły dołożyć wszelkich sta­
rań, aby doprowadzić do upadku „Glos Ja­
rosławski*4, a jeżeliby nie dało się uczynić 
tego, to zniszczyć nawet „Polską Drukar­
nię Spółdzielczą", a wraz z nią i Głos Ja­
rosławski4'.

Atak był nielada, albowiem sanacja zna­
lazła pomoc u swego naturalnego sprzymie­
rzeńca, u żydów. Wszak w Jarosławiu są 
dwa pisma żydowskie, wszak w Jarosławiu 
są dwie drukarnie żydowskie, trzeba znisz­
czyć jedyną katolicką. Dobrze, jeśli to u- 
czynią sami goje — zacierali ręce żydzi. 
Kto zna żydów, ten stanowisko ich zrozu­
mie. Trudno jednak zrozumieć i uwierzyć, 
łe sanacja daje sie używać Żydom za na- 

niami akademickiemi ma być „ustalony”' 
przez rozporządzenia ministra, co należy ro­
zumieć jako zapowiedź daleko • idących 
zmian w stosunku do obecnego stanu rze­
czy, gdy stowarzyszenia akademickie po­
dlegały senatowi...

Po też ogól profesorów i uniwersytetów i 
innych szkół akademickich patrzy z praw­
dziwym niepokojem na następstwa, jakie 
projekt musi wywołać, jeśli stanie się u- 
stawą...

W postanowieniach projektu tkwi ogrom­
ne niebezpieczeństwo dla rozwoju zarówno 
szkół wyższych, jak i pracy naukowej. De­
likatna ta roślina zaledwie u nas kiełkuje 
w porównaniu do Zachodu Europy. Wyma­
ga też ona swobody, trzeźwego powietrza 
i spokoju, aby się u nas rozrosła. Projekt, 
który tej atmosferze spokoju i bezpieczeń­
stwa poważnie zagraża, jest projektem dla 
rozwoju szkół niebezpiecznym...

rzędzie i to, co dla nich korzystna, a co 
podcina polskość, z zaślepienia partyjnego 
wykonuje.

Nie pomyślano również, że przez znisz­
czenie polskiej drukarni wyrzuca się na 
bruk 15 pracowników Polaków7, raczej 15 
rodzin.

Rozpoczął się naprzód bojkot Drukarni 
Katolickiej przez wszystkie czynniki sana­
cyjne, a wreszcie bojkot przez instytucje, 
które zmuszone były liczyć się z sanacją. 
Nie wahano się drukować afiszów i zawia­
domień o nabożeństwach i uroczystościach 
państwowych w drukarniach żydowskich 
byle nie drukować ich w drukarni „endec­
kiej4*. Gdy zaś rozmaici ludzie poważni wy­
rażali z tego powodu zdumienie, odpowiada 
li, że Polską Katolicką Drukarnię musi się 
bojkotować, gdyż drukuje ona opozycyjny 
tygodnik „Glos Jarosławski4*. Równocześnie 
konfiskowano ),Głos Jarosławski44 tak, że 
wziął rekord wśród najbardziej konfisko­
wanych tygodników w Polsce.

Jak długo jednak rządził w Jarosławiu 
starosta przedmajowy, mogła drukarnia ja­
ko tako prosperować i mógł się drukować 
„Glos Jarosławski*4, który jej dawał rocz­
nego zarobku około 4.000 zł. Gdy tylko sta­
rosta Prezentkiewicz poszedł w stan spo­
czynku, rozpoczęły się różne konfiskaty. W 
tych warunkach redakcja była zmuszona 
zaprowadzić rubrykę składek na fundusz 
prasowy i często przed prenumeratorami i 
czytelnikami usprawiedliwiać się z powodu 
nieregularnego wychodzenia pisma. Białe 
zaś plamy na lamach pisma wchodziły w 
przysłowie. Pomimo wszystko pismo wypeł­
niało swe zadanie i, walcząc z tak niesły­
chanemu trudnościami, nie przestawało wy­
chodzić.

Wtedy postanowiono uderzyć bezpośred­
nio w Polską Drukarnię Spółdzielczą i zmu­
sić ją do zaprzestania drukowania „Głosn 
Jarosławskiego". Przybyła ze starostwa ko­
misja sanitarna, która znalazła usterki, jak 
np. brak spluwaczki itp„ które zaraz usu­
nięto. Mimo to Drukarnię zamknięto, a 
wszyscy robotnicy musieli zgłosić się do 
funduszu bezrobocia.

Przez różnych pośredników dawano Za­
rządowi Drukarni do zrozumienia, że Dru­
karnia może być natychmiast otwarta i bę­
dą ją nawet popierały instytucje rządowe, 
jeśli zaprzestanie drukować „Głos Jarosław­
ski*4.

Dyrekcja i Rada Nadzorcza Drukarni, ma 
jąc nóż na gardło i chcąc ratować z takim 
trudem i ofiarnością założoną placówkę pol­
ską, uchwaliły na posiedzeniu dnia 24 pa­
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Żółte opakowanie łagodna. 1
s Czerwone „ cierpka. fa
ździernika br. nie drukować „Głosu Jaro­
sławskiego4*. Po zakomunikowaniu tej u- 
chwaly p. staroście Wąsowi przez dwu 
członków Rady Nadzorczej zdjęła tego sa­
mego dnia Komisja Sanitarna pieczęcie z 
maszyn „Polskiej Drukarni Spółdzielczej4*.

W ten sposób musiał przestać wychodzić 
jedyny polski tygodnik „Głos Jarosławski" 
w Jarosławiu, ale pozostały dwa inne ży­
dowskie, popierane przez czynniki sana­
cyjne.

Te żydowsko sanacyjne tygodniki dru­
kuje się w drukarniach żydowskich, po­
mieszczonych w suterenach, wobec których 
lokal „Polskiej Drukarni Spółdzielczej44 wy­
gląda jak pałac, o dużych oknach i ws,pa- 
nialem oświetleniu.

Od komentarzy wstrzymujemy się. Poda- 
jeniy fakty dla historyka... sanacji, a moż« 
przydadzą się kiedyś i nie historykowi...

Z DNIA.
NAUCZYCIELE CZY AGITATORZY?

Kaitowlc-ika ,, Boton ja*’ ziaimiiesziciza na 
sdępuijącą koiresipGin.cionic.ję z Krako­
wa:

Z powiatu. Bocheńskiego ctocihodzą 
śkairgi na iiisiilowa n.ia pnzełksizitalcemia 
in.airczyaieliL-aigitatoTGAs7 B. B. i Strzel­
ca.

Na diziień. 25 bm. zwołano wiec B. B. 
dio Boclimi, na który miał stawić się 
każdy kierów mik szkoły clioćby z naj- 
(krlisizych okolic, by zapewnić sobie 
laiskaiwszy wzgląd p. iinspetkitoria, tem 
bardziej, że na wiec przybywał po­
seł Tomaszkiewicz, br-ait inspektora 
sizkolneg-o i powiatowego prezesa B. 
B. W. R. Naiiiczyciiele żalą się, że ka­
żę im sic zakładać koła B. B. i odiziia- 
ły Strzelca, czy bidzie c-hcą, czy nie 
ch-c-ą. W każdej wsi nauczyciel musi 
założyć koto B. B. Zawiszę zna jdzie 
się wójt, sekietairz, dróżnik no i naiu- 
czyciielłstwo i koło gotowe.

Naiuczyciele boją siię jeden drugie­
go, nie wierzą sobie wisikuitók rozwieb 
możniien.ia donosiciela twa. Namczyciel 
nie może przeczytać gaizety, któraby 
mu odpowiadała, bo zaraz o tem dono 
szą inspektorowi. Nauczyciele zdani 
są na łaskę i niełaskę ,Jinfoirmatorów“. 
Gdy się takiemu panu nauczyciel nie 
podoba, może być pewny, w najle­
pszym razie przeniesienia na dalekie 
kresy.

Religijni naiuiczyciele i rodzice skar­
żą się na inowację inspektorską, za­
kazującą dizieciiiom pozdrawiania w 
klasi e na uczycie! i słowami: „Niech
będzie .pochwalony Jezus Chrystus!4* 
Zakłopotane dzieci nie wiedzą, jaik 
mają obecnie pozdrawiać swoich prze­
łożonych.

DWA NOWE SAMOCHODY 
MINISTERSTWA SKARBU.

W preliminarzu budżetowym na 
rok 1952-55 figuruje na etacie Mini­
sterstwa Skarbu utrzymanie 2 (dwu) 
samochodów, natomiast w prelimina­
rzu na rok 1955-54 ilość samochodów, 
będących ma etacie cenitraili Minister­
stwa Skarbu wynosi 4 (cztery). Czyż­
by w.ięc Mimiisteristwo skarbu nabyło 
w ciągu roku, w którym deficyt bu­
dżetu państwowego był tak znaczny, 
dwa nowe samochody? Coiprawda, 
wzrosła też liczba wiceministrów w 
tym dziale: dawniej bywał jeden, a 
teraz i czterech.

ZREORGANIZOWANA ARMJA 
CZECHOSŁOWACKA.

Ministerstwo obrony narodowej w Pradze 
wydało komunikat, zapowiadający reorga­
nizację armji czechosłowackiej. Będzie ona 
polegała na zredukowaniu szeregu większych 
jednostek bojowych. Równocześnie poszcze­
gólne pułki otrzymają podwyższony stan 
pokojowy. Początkiem tej organizacji jest 
dokonana już przed kilku tygodniami likwi­
dacja trzech oddziałów artylerji. Po reor­
ganizacji armja czechosłowacka składać się 
będzie z zasadniczych 56 pułków piechoty, 
zaś 12 pułków przemienionych zostanie w
t. zw. jednostki ramowe. Natomiast utwo­
rzone mają być t. zw., „parady kawalerji" 
w liczbie sześciu, w których mieścić się bę­
dą również wszelkiego rodzaju oddziały 
techniczne, jak oddziały motocyklistów, sa­
mochodów pancernych i 4 n.
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Nieda.Wilio w sali Magistratu sosnowiec­
kiego odbyło się zebranie Toiwarzystiwa 
prze ciwgruźlic z eg o.

Zebrami e zagaił. dr. Wilk owsiki, nad­
mieniając, że na terenie Sos-nowc-a czyn­
nych jest kilka organi-zacyj, prowa-dizą- 
cych akcję walki z gruźlicą, w których 
najczęściej pracują te same osoby. ,[ako 
organizacje czyne są: Towarzystwo prze­
ciwgruźlicze, założone w 1923 r., komi­
tet „Dni Przeciwgruźliczych44, oraz Ko­
misja. do oipracoiwiąnia racjonalnego pla­
nu do watki z gruźlicą. Działalność tych 
organizacyj wprawdzie wzajemnie się 
uzupełnia, lecz dla racjonalnego diziala- 
nia- konieczne jest zespolenie -wszystkich 
osób czynnych w akcji zwałcza-ni-a gru­
źlicy w jędm-ej. organizacji. a taką bę­
dzie Towarzystwo przeciwgruźlicze, któ­
rego pro-gram i zakres działania 'pokry­
wa się w’ całości z zamierzeniami po- 
s-z-cizególnych organizacji. Zebranie ma 
obowiązek -wyłonienia nowego zarządu 
Tpwairizyistwa przeciwgruźliczego, które 
przejęłoby wszystkie agendy in-nych or­
ganizacji przeciw gruźliczych.

= Następnie dr. Witkowski zapropono­
wał wybór prezydjum zebrania: dyr. 
H. --Woje-wódekiego jako prezesa. ks. 
Sobczyńsk.iego jako wiceprezesa i d'r. 
Móliidkiego jako sekretarza, c-o .zebrani 
przyjęli. _ . .

SprawO-adiainie z działalności Ko-rn-iisja. 
do- wałki z gruźlicą składał dr. Mo-lucki 
podając, że Komisja została utworzona' 
w 1950 r. na wniosek dr. Starzyńskiego, 
z pośród członków Komitetu „Dni Pr«e- 
ciiwigr-uiźl<i-czych“. Motywem do powoła­
nia komisji, by'o dążenie do pchnięcia 
akcji wałki z gruźlicą na tory akcji 
trwałej, nie dorywczej, jakie nosiły 
„Dni Przeciwgruźlicze4* czynne tylko w 
pewnym okresie czasu. Komisja po sze­
regu posiedzeń uznała za najpilniejszą 
potrzebę utworzenie szpitala- dla- cho­
rych na gruźlicę -wobec wielkiego roz­
powszechnienia choroby i często powta­
rzającego się zjawiska, że w malej cia­
snej izbie mieszka niekiedy kilka rodizin 
i wśród tej mnogiej liczby osób spotyka 
się judzą Chorych -na otwartą gruźlicę 
płuc, prątkujących, zakażających oto-cze 
nie sprzyjających szerizenru się gruźli­
cy. Do pracy tej Komisja przystąpiła i 
obecnie jest na drod-ze do szybkiej rea­
lizacji planu. Je-dlnak w końcOwem sta- 
djum. śjwych pirac K-omisja napotkała na 
trudności, .związane z tern, że działalność 
Komisji niema prawnej formy — t. j. 
zatwierdzonego statutu i podstawy, jaką 
dla każdego- Komitetu społecznego są 
członkowie elan ego Towarzystwa.

Dlatego też na jedheni z ostatnich po­
siedzeń Komisji we wrześniu postaino- 
wtionO".czynić starania o zwołanie wspól­
nego posiedzenia zarządów wszystkich 
ongąnizacyj przeciwgruźliczych na tere­
nie m.; Sosnowca, celem omówienia pla­
nu postępowania, zdążającego ku uźy- 
wotnieniu Towarzystwa przeciwgruźli­
czego, przelania- wszelkich agend na 
Tow., aby uniknąć dokonywania formal­
ności związanych z tworzeniem nowej 
organizacji, zatwierdzeniem statutu i t. 
p. — całą bowiem akcję można konty­
nuować w Towarzystwie.

Na. .wstępie poświęcając przemówienie 
pamięci ’ zmarłej członkini To-w. ś. . 
Jadwigi Waśniewslkiej, ‘której pamięć 
uczcili ' zebrani przez powstanie. Założo­
ne w roku 1923 Tow. rozpoczęło, akcję 
ku powianiu do życia przychodni prze­
ciwgruźliczej na terenie Sosnowca, któ­
ra w. szybkim czasie została uruchomio^- 
na i prowidiz-oińa przez Tow. do listopada 
(929 ,r.. t. j. do czasu przejęcia jej przez 
Magistrat m. Sosnowca.

Do powołania' do życia pr-zychodni w 
wybitnym s-topniiu przyczynił się Magi­
strat m. Sosnowca, który najwydatniej 
Tow. Subsydiował. Pomoc matetrjalną w 
pewnym.’, stopniu okazywała również Ka­
sa Chorych. Od czasu przejęcia -przycho­
dni r—. działalność Tow. osłabła, a poszczę 
gólni członkowie To-w. — pracę swoją 
przenieśli n.a teren działalności Komite­
tów „Dni Przeciwgruźliczych.

W czasie dyskusji dir. Gruszkiewicz 
zaproponował1, by do zarządu Tow. po­
wołane zostały te osoby, które wykazy­
wały zainteresowanie działalnością orga- 
ruizacyj p rze cii wg r.uźłiczy ch.

Zaproponowano następującą listę: Ja­
ko członków Zarządu Tow.: ks. Sotbczyń- 

KrzemusH- wicęiorezee Sadu

W walce z gruźlicą
Zebranie Towarzystwa przeciwgruźliczego.

dek na 25 gr. miesięcznie jako minimum. 
Zwrócono się następ nie z apelem do o- 
becnych, by nie uistawali w pracy w zje­
dnywaniu nOiwych członków i fundiuszów 
•dla Tow., którego potrzeby są ogromne. 
Na -tern zebranie zakończono, upoważnia­
jąc przewodmlcizącego do zwalania nowe­
go zairiządu na najbliższy termin.

Dziś w sali Magistratu sosnowieckiego 
odbędzie się zebranie sekcji propagan­
dowej komitetu dni przeciwgruźliczych.

i

Wykopaliska z przed 3000 lat we wsi Gareznitz w Saksonji. Są to świetnie zachowane 
pod warstwą ziemi groby przedhistoryczne.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.

okręg. K. Kucharski, P. Kowalska, d‘yr. 
Wojewódzki, dr. Witkoweki, dr. Sta- 
■nzyńiski., ’ dr1. Zam-ieńiski, kom. Kuźniak-, 
dir. Malicki, dr. Wdłhowicz i inspektor 
Błasi ńslki-. Jako zastępcy: pp. nacz. 
Mroczkiewicz,. dr. Mayer, Barański, dr. 
Hertzman.

Do Komisji- rewizyjnej: pp. nacz. Su- 
Ilkowski, dir. Fałińslk-r p. Gębicki. Jak-o 
zastępcy mag. Wasilewski i Majewski. 
I, Lista en błoć została przyjęta. W wol­
nych wnioskach ustalono wysokość skla-

ROBOTNIK POLSKI
(bez różnicy poglądów) jest przedewszystkiem Polakiem i wydaje 
swój ciężko zapracowany grosz u kupca i rzemieślnika polskiego.
7401 Tow. „Rozwój”.

KALENDARZYK.

Kino teatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: 100 metrów miłości.
PAŁACE: Biała trucizna.
EDEN: Kobiety bez przyszłości.
MOMUS: Puszcza. — Taniec wśród serc.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Cudotwórca.
ŚWIATOWID: Wolne dusze.

DĄBROWA
WANDA: Dobranoc Wiedniu — Iwonka.
KOMETA: Zew północy i Wesoły po­

rucznik.
ARS: Dr. Jekyll i Mr. Hyde.

ZAWIERCIE.
STELLA: Bezimienni bohaterowie.
ARLEKIN: Nad modrym pięknym Du­

najem.

X DZIŚ W KOŚCIELE W SOSNOWCU, 
z powodu Tygodnia miłosierdziia odbę­
dzie się o godiz. 9 ramo nabożeństwo na 
intencję chorych i biednych, wspomaga­
nych przez Stowarzyszenie pań św. Win­
centego a Paulo. Popołudniu panie miło- 
sieridzia będą odwiedzały chorych w 
szpitalach.
X PENSJA KAWALEROM ORDERU 
„VIRTUTI MILITARL4 za rok 1933 bę­
dzie wypłacona jednorazowo w pełnej 
■wysokości, począwszy od dnia 2 stycz­
nia 1933 r. na zaisa-dach ustalonych za~ 

l rzad&eniiem z dnia 4 mairca. 1929 r-

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w piątek,, o godz. 84'5 wlecz. — dru­
gi i ostatni występ teatru „Reduta4‘ z MELĄ 
KAMIŃSKĄ i ANTONIM RÓŻYCKIM na 
czele. Doskonała kounedija w 3 aktach Clau 
dijuisza Roger Marx‘a p.t. „JAK DWIE KRO­
PLE WODY*1 na wazorajszem widowisku 
bawiła publiczność wyśmienicie, to też wi­
downia rozbrzmiewała od oklasków. Sympa­
tyczna para gości warszawskich, dała praw- 
dziwy koncert gry aktorskiej, w czerń, dziel­
nie dopomagała jej reszta zespołu. Ceny 
miejsc od 90 gr. do 4 zl. Przedsprzedaż bi­
letów w firmie Wł. Czechowskiego.

W sobotę, dnia 26 b.m. o godz. 8.15 wiecz. 
teatr miejski występuje z premjerą świet­
nej koimwja węgierskiego autora Metchjora 
Lengyela p.t. ..PŁOMIENNA NOC“. Len- 
gyel, jako komedjopisarz zajmuje w litera­
turze dramatyczmęj europejskiej miejsce 
poczesne. „Płomienna noc“ lśni wszelkiemi 
walorami scenieznemi, gorący koloryt tej 
sztuki i niebanalna treść odrywa ją od sze­
regu sztuk teatralnych i składa się na po­
wodzenie, z jakiem się spotykała wszędzie 
gdziekolwiek była grana. AV sztuce bierze 
udział cały zespół pod kier. Zbigniewa Opól 
sikiego. Przeck-przedaż biletów w firmie Wł. 
Gzechowski. Ceny miejsc awylkle od 90 gr. 
do 3,59 zł.

W niedzielę popołudniu, o godz. 4 — gło­
śna sztuka w 5 odsłonach P. Nivoix i M. 
Pagnola p.t. .JIANDLAiRZE SŁAWY“. Ceny 
miejsc popularne od 49 gr. do 2.49 zł.

W niedzielę wieczorem o godz. 8j15 — 
PŁOMIENNA NOC“.

Teatr Polski w Katowicach
Piątek, 25 b. m. — „Noc listopadowa44 

(przedstawienie szkolne).
Piątek 25 b. m. — „Potaaz i Perlmutter4’. 

Sobota 26 bjm. — „Noc listopadowa'4 (przed­
stawi en ie szkolne).

Sobota 26 b.m. — „Poitasz i Perimuititer".
Niedziela 27 b.m. „Chór Bazyliki Jasno­

górskiej.
Wtorek, 29 b.nn. — „Noc Listopadowa'4.
Środa. 30 b.ro. — Nina (premiera).

Dalsze wykopaliska
W STRZEMIESZYCACH.

P. mgr. Marciniak odkrył -wc-zoraj no­
we, również ciekawe wykopailiitsika, mia- 
nowiicie odkopano 5 dialliszych grobów, 
dwia naczynia gliniane, jeden kabłączek 
srebrny, ozdobę bronizową w formie .pól 
księżycu, nóż żelazny oraz pieniiążelś 
srebrny, który z braku odpowiednich 
przyrządów i z obawy starcia nuwierz. 
chni'. będzie oczyszczony dopiero w- Kra/ 
k«o wie.

Dotychczas w.ięc odkopano już 30 gro. 
bów i niemal każdy dzień przynosi no­
we wykopaliiska. Przekopano do tej po­
ry 1600 mtr. kwadratowych, a należy 
zbadać jelcze około 2 tysięcy mtr. i 
wtedy dopiero będ*zńe można ustalić za. 
wartość cmeutaii■zyska.

Echa obchodu
ŚWIĘTA 11 LISTOPADA.

W ub. środę odbyło się w Magistracie 
sosnowieckim likwidacyjne zebranie ko­
mitetu. miejskiego obchodu święta 11 li- 
stop-ada- Sipia-wozidanie z dzialaimości 
sekcji i przebiegu uroczystości zdali 
nacz. Nawrocki i radca Janik. Następnie 
przyjęto do wiadomości fiinaisowe wyini' 
ki imprez, które zamykają się po stronie, 
dochodów sumą zł. 2.109,30, zaś po stro­
nie wydatków w sumie zł. 1.258,70. C^y 
sty zykśk -wynosi zł. 850,,60.

Zyfilk ten postanowiono podzielić w spo- 
sóib następujący: zł. 500 przekazać dy­
rekcji gimnazjum polskiego w Bytomiu, 
zaś zł. 350,60 ima. pólkołoinje dla dzieci 
bezrobotnych. Ta ostatnia suma została 
przekazana Związkowa pracy obywatel­
skiej kobiet, będącemu, jak wiadomo, or­
ganizacją sanacyjną. Należy zaznaczyć, 
że w dalszym ciągu posiedzenia dyr. 
Kaczkowski', przewodniczący komitetu, 
podkreślił z zadowoleniem, że święta 
miało charakter ogólny, a nie oficjalny, 
co mogło znaczyć, że i nie wyraźnie par- 
tyjino-sanacyijny. Zarówno skład osobo­
wy komitetu, jak i wyżej przytoczony 
podział funduszu wskazywałby na to, 
że dyr. Kaczkowski zbyt optymistycznie 
patrzy na rzeczywisty stan rzeczy.

X TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA W DĄ- 
BROWIE. Komitet „Tygodnia miilosier- 
dizia“ w Dąbrowie przypomina, że zbiór­
ka uliiczma na Tow. Caritas odbędzie się 
w niedzielę dnia 27 ‘bm. i w związku z 
tern jaknajgoręcej poleca sercom społe­
czeństwa pamięć o dniu tym i jego za- 
daniach, w myśl wiznio-slych słów Chry­
stusa: „Blogosillawieni miłosierni, albo­
wiem oni miłosierdzia dostąpią44. Nie cho­
dzi o to, aby datki były duże, niech je­
dnakże dadizą wszyscy, a będzie można 
wiele ulżyć niedoli ludżkiej.
X WYWIADÓWKA W SZKOLE HAN­
DLOWEJ ŻEŃSKIEJ im. Królowej Ja- 
dwnigi w Soenowcu (Dęblińska 11) odbę­
dzie się w dniu 27 bm. (niediziela) od 
godz. 10 rano do 1 popoł.

X KU CZa WYSPIAŃSKIEGO. Ju­
trzejszy referat ku czci Wyspiańskiego, 
który odbędzie się o godz. 19 w sali gma­
chu Sądowego w CzeJa.dizi wygłoszony 
zostanie na temat: Życie Wyspia-ńsikiiege 
na tle epoka, liryzm Krakowa, geneza 
dramatu Wyspiańskiego, Wyspiański ja­
ko przeciwnik romantyzmu, ideologie 
polityczna.

X POKAZ GOSPODARSKA DOMO­
WEGO. W nadchodzącą sobotę o godz. 17 
w lokalu Domu kiatoilickiicgo przy ul. 
Prezydenta Mościckiego odbędzie się o 
twareie pokazu gospodarstwa domowego, 
urządzonego staramiem Zwiądku pań do­
mu, odidlziałl w Sosnowcu pod protektora­
tem Komitetu popierania -wytwórczości 
krajowej przy Izbie prze myt? łowo-han- 
dlowej. Na otwarciu pokazu reijlrezento- 
wać będzie główny zarząd Związku pań 
domu w Warszawie p. Mar ja Karczew­
ska, pnzewodinacząea naczelnej rady 'wy­
kształcenia gospodarczego kobiet.

X „40-GODZINNY TYDZIEŃ PRACY*’. 
Zawodowy Związek polskich -inżynierów 
ii techników wojewóidrztwa Śląskiego u- 
rządza w piątek dnia 25 bm. w gmachu 
śląskich technicznych Zakładów nauko­
wych w Katowicach, przy ul. Krasiń­
skiego odczyt z dyskusją na temat: 
„40-godiziimny tydzień pracy i jego pra­
ktyczne zastopowanie w przemyśle44, -któ­
ry wyigłos'zą zaipr-os-ze-ni prelegenci-: inó. 
Sowiński orajz i-nż Niiitech Stanisław.
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Pracownicy spółdzielczy
O SPRAWACH ZAWODOWYCH.

W nadchodzącą mieclziLe.lę o godz. 10 r.a- 
io w Sosnowcu przy ul. Marjadkiej 1 od- 
3<-'d"ie 6c .konferencja pinadowimilków o- 
rólu spólclziieilmi Zagłębia Dąbrowu-kiiego. 
r i j7.fl orgauizuje oddział Zwiiąziku za.wo­
lowe go pmcowiniiików spółdzielczych w 

i-c w porozumieniu z radą Otkiręgo- 
iVa riDÓłd.z.iclui Zagłębia. Ciężka, sytuacja 
rrćóiia wpływ a również* ujemin-ie na po- 
cżenic gospodarcze sipóldizieilnii., a tem- 
ś.-.mem na waruoki płacy i pracy pra- 
•own.i.ków. Oczywiście sl-osu.neik pra.c»w- 
n i.ków spółdzielczych do swych wia-rszta- 
ió-a zaliruduicni-a jest bardziej skom,plii- 
kówa-ny przez faikt, że sipóhlzie linie są im- 
-iv.ilicjanii FipO‘łeC'Znem>i. O tych wszyst­
kich zagadnieniach radziić będzie kou- 
Ł*res praco w ndków.

Konfiskowanie węgla
POCHODZĄCEGO Z SZYBIKÓW.

Nie mogąc prawdopodobnie -w i.n-ny 
gposób zwalczyć nielegalnego wydoby­
wania węgla, policja na Górnym Śląslku 
zaczęła konfinlkować węgiel ten podczas 
przewożenia go furmajnikiaimii do miejsc

Obecnie i w Zagłębiu zaistosowatno tein 
am środek i od killkiu d.mi policja za- 
rzymiuje wisizyś-iikle fuirman.ki, przewoż­
ące węgiel z szybików, co wśród fcain- 
e-reeowanych -wywołało zrozumiałe po-

inda spółdzielczości
NA PIASKACH.

Spółdzielnia „Zgoda" na Piasikac-h po­
wzięła myśl urządzenia w dniach od 20 
do 27 bm. tygodnia propagandy .spół­
dzielczej na swym terenie. Wydział spo­
łeczno - -wychowawczy spółdzieilnii Opra­
cował program imprezy całego tygodnia,

Za .pod&t^wę działania wiaięto tych, 
którzy kupują w spółdzielni, aile .nie są 
jeszcze jej czlonlkami. W dniach 21. 22 
i 23 odbyły się z nimi zebrania, na k.tó- 
rych po wygłos®eniu krótkiego referatu 
o potrzebie zmzeszawnia. się -w organiza­
cjach gospodarczych i omówieniu do­
robku „Zgody" zaproponowano uczestni­
kom. przystąpienia na. czloników. Poza- 
te-m 24 bm. dla starszych dzieci s-zikóły 
powszechnej wyświetlono przeźrocza ż 
życia spóldiziełni uczniowskich. W sobotę 
zaś 26 bm. projektuje się akademję dla 
kobiet w miejscowej sokolni z p. J. So­
chacką. z WarS'Ziawy jaiko referentką. W 
dniu natomiast 27 bm. na zakończenie 
tygodnia propagandy przeprowadzona 
będzie aikademja dlla ogółu mieszkańców 
kolonji Piaski. Przypuszczać należy, że 
zarówno wysiłek w'adz. spółdzielnii jak 
i pomoc, członków d-ad^ą rezultaty do­
datnie przez powiększenie liczby zrze- 
sfzonych członków spółdzielni.

X DANCING — BRIDGE. Zrzeszenie 
aplikantów zawodów prawniczych w So­
snowcu urządza w sobotę dnia 26 bm. w 
salonach Słowatrzyszeiniia techników w 
Sosnowcu (Czysta 9) damc-ing—bridge. 
Imprezy mrządiza-ne przez Zrzeszenie a- 
pliika-nfów mają ustaloną opimję i groma­
dzą doborową publiczność z całego Za­
głębią. Początek o godz. 20. Wstęp za za­
proszeniami .
X O ZAWARCIE NOWEJ UMOWY. 
Dzisiaj w południe odbędzie się w In­
spektoracie pracy • konferencja. w spra­
wie zawarcia nowej umowy między wła­
ścicielami nieruchomości -w- Sosnowcu a 
dozorcami domowymi.
X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 
GRUDZIEŃ. Na podtetawie przepisów ło­
wieckich, obowiązujących na terenie ca­
łego państwa, prócz województwa Ślą­
skiego, w grudniu przypada czas ochron­
ny na następującą zwierzynę i ptactwo: 
W e-by ki-, jele ni e-byki, darnicle -.rogacze, 
sainniy-kozły, .niedźwiedzie (do 15 gru­
dnia), rysic (do 15 grudnia), borsuki, wie­
wiórki, gl-uszce-koguty, cietrzewie-ku-ry 
(w województwie Willeńskiem, Białoistoc- 
kiem, Nowogiródzkiem, Pol esikiem i Wo- 
łyńakiem), kuropatwy, dropie i dlropiie- 
tąmionikii (etrepeły) •
X ZWOLNIENIE Z PRACY 16 ROBOT­
NIKÓW. Zakłady włókiennicze H. Diietel 
w Sosnowcu 'zwolniły w tych clniach 16 
błotników, bez wymówienia, wyipłtbca- 
jąe im natomiast' dwutygodniowy zaro­
bek. Zwalniając wspomnianych roboto, i- 
«ów, dyirekcja fabryki nie padała przy-

czyn. W związku z tem przcdsta-wiCiieil 
robotników zatrudnionych w fabryce 
zwrócili się o interwencję do inspektora 
pracy, aby ludzi tych pozostawiono w 
fabryce. Odbyła wczoraj w tej oprawie 
konferencja w Inspekt oracie nie d ała po- 
żądainego wyniku, wobec nieustępliwego 
stanowiska pr^di&tawicielii fabryki, któ­
rzy odmówili przyjęcia, z powrotem do 
.pracy zwolnionych robotników.
X PISMA CZERWONYCH KRZYŻY — 
POMOCAMI SZKOLNEMI. Międzyna­
rodowa Ligia Czerwonych Krzyży w Pa­
ryżu zainiojowałia propagandę pism po­
szczególnych Czerwonych Krzyży wśród 
młodlzieży ezkoilinej. Akcja ta ma na celu 
z jedsnęj strony zbliżenie międizy mło­
dzieżą różnych krajów, z drugiej zaś — 
ułatwienie młodzieży nauki języków ob­
cych. Komisja kół młiodizieiży Pofekiego 
Czerwonego Krzyża zwróciła się tej 
sprawie do Miiniisterstwa_wyznań religij­
nych i oświeceiniia publicznego, które za­
liczyło ipiisma młodzieży Czerwonych 
Krzyży we Fraincjii., Ameryce i Austrji 
do rzędu pomocy szkolnych dlla ułatwie­
nia nauki, języków francuskiego, a.ngiel- 
slkiiego i niemieckiego.
X WYJAŚNIENIE. P. De AM-liIc Leopold, 
zamieszkały przy uli. 5 Maja 4 w Dajbro-

■
wie prosi nas o zadniiie&zczenie wyjaśniie- 
nia, iż aoi on, amii jego rodzina nic ma jiiic 
wspólnego i nic je&t sipokr©winiona . ® 
Fraciisizikiiem De Yiilłem, zamiesizlkałym 
pirzy ul. Limanowskiego 50 w Dąbrowie 
i zaimiieszanym w aferę podrabiania piie- 
iniędzy.

Nie kupować wędlin 
nieznanego pochodzenia.

Wczoraj zanotowaliśmy alarmują­
cą wiadomość o wypadkach zatrucia 
się w Sosnowcu trycliiną. Zatrucie ta­
kie zanotowano w czterech .rodzi­
nach w Sosnowcu oraz parę wypad­
ków na Saturnie i w Grodźcu. Wła­
dzom sanitarnym nie udało się ustalić 
źródła za-każenią. ho zakażeni jedli 
wędliny z różnych miejsc zakupu.

W związku z wypadkami zatrucia 
(rychiną należy przestrzec miesz­
kańców przed kupowaniem wędlin 
nieznanego -pochodzenia. Szczególnie 
nie powinno się kupować /wędlin na

ta-rgach, gdzie się sprowadza wyro­
by wędliniarskie z okolic bez odpo­
wiedniej gwarancji, co do ich war­
tości zdrowotnej. Wędliny, niesiprze- 
dawane w miejscu ich produkowania, 
powinny być opatrzone plombą.

Również mięso tylko wówczas bez-, 
piecznie można spożyć, gdy jest sprzc 
dawane w sklepach rzeźniczych i 
gdy bydło względnie trzoda były bi­
te w rzeźni miejskiej. Należy pamię­
tać, że trychina w mięsie także grozi 
zatruciem, gdyż gotowanie mięsa nic 
tu nie pomaga.

Niezdrowy ruch budowlany.
Co się stanie z „Legjonowem”.

Przed paru laty zaczął się u nas 
bujnie krzewić „spółdzielczy" ruch 
budowlano-mieszkaniowy. Akcja' tu 
była oparła nie na właściwych zasa­
dach spółdzielczości, lecz polegała na 
tem, że sprytni i pomysłowi osobnicy, 
dzięki slosunkom i protekcjom otrzy­
mywali olbrzymie pożyczlki rządowe, 
przy pomocy których prowadzono 
t. zw. „spółdzielnie1' budowlano-miesz- 
ikaniowe. Los tych spółdzielni jest 
ogólnie znany, gdyż większość z nich 
w niedługim czasie zakończyła swój 
żywot. Jedną z tych spółdzielni była 
głośna w swoim czasie „Zdobycz ro- 
■botnicza1' w Wa.rszawie, prowadzona 
przez ,p. Dzierżawskiego. Gospodarka 
musiała być wzorowa, gdyż spółdziel­
nią zainteresowały się władze sądowe 
i p. Dzierżawski podobno już siedzi, 
a Bank Gospodarstwa Krajowego, 
mocno zaangażowany, pragnąc urato­
wać swe pieniądze, wystąpił do sądu, 
który wyznaczył komisje likwidacyj­
ną. Komisja zwróciła się do sądu o

Roboty drogowe w Dąbrowie, 
wykonane w ciągu minionego sezonu.

Roboty drogowe w Dąbrowie zosta­
ły zakończone. W roku bieżącym, z 
uwagi rut akcję oszczędnościową i 
brak środków funduszowych, w za­
kresie robót d.rogowych również mu 
siano wprowadzić ograniczenia, a 
chcąc należycie wykorzystać posiada­
ne na ten Ce1 fundusze, postanowiono 
przeflew’szystkieni budować drogi o 
trwałej nawierzchni. Bilans tegorocz­
nej budowy dróg w Dąbrowie, przed­
stawia się następująco: Dróg o trwa­
łej nawierzchni, t. j. budowanych z 
kostki na podłożu betonowem i zale­
wanej cementem, wykonano około 2 
kim. w tem szosy strzemieszyckiej 
1550 mnr., ul. Okrzei 590 mir., 5 Ma­
ja -75 mtr. i na placu Żwirki 125 mtr.

Przebrukowano 1 kim. drogi. Na 
ul. Robotniczej wykonano szosy 995

eksmisję z domów sipóldzielni 120 ro­
dzin. oraz o zwrot przez nie 500 tysię­
cy złotych.

Zdaje się, iż w niedługim ezasię 
będzie podobna historja ze spółdziel­
nią ..Legjonowo” w Dąbrowie. Spół­
dzielnia. wzorowana na „Zdobyczy 
robotniczej'', prowadzona była przez 
p. I*’. Dzierżawskiego, brata kierowni­
ka „Zdobyczy robotniczej". P. Dzier­
żawski. niekontrolowany, rządził się 
jak szara gęś. Wreszcie doszło do 
skandalu i Rada nadzorcza wystąpiła 
przeciwko p. Dzierżawskiemu do pro. 
k uratora.

Gzy i prżeciwko mieszkańcom będą 
wszczęte kroki o eksmisję, niedaleka 
przyszłość po każę, narazić można tyl­
ko stwierdzić, iż nikt tak nie dyskre­
dytował idei spółdzielczości i odstra­
sza! od niej ludności, jak prowadzone 
przez różnych kombinatorów spół­
dzielnie budowlano - mieszkaniowe, 
handlowe, miłeczarskie, będące dla 
nich doskonalem żerowiskiem.

mtr., a ul. Narutowicza przeszośowa 
no na długości 860 mtr.

Pozatem w parku miejskim na Zie­
lonej zrobiono 1160 mtr. b. alei i most 
na Prze-mszy, oraz zniwelowano 1500 
mtr. kw. placu przy szkole górniczej. 
Koszt tych robót wyniósł 245.192 zł. 
W preliminarzu budżetowym na rok 
bieżący na roboty drogowe przezna­
czono 268.955 zł. Ponieważ w kwc 
cie 245.192 zł., wydanych na roboty 
drogowe, znajduje się suma 92 tys. 
zł., stanowiąca pożyczkę i subwencję 
rządową, na roboty wydano właściwie 
151.192 zł. czyli o 117.745 zł. mniej, 
niż preliminowano.

Przy robotach drogowych zatru­
dnionych było przeciętnie 220 robot­
ników.

Każda Piękna Pani
powinna używać zawsze 
mydła i kremu Herba ,łych 
idealnych i lak skutecznych 

środków kosmetycznych/ 
a osiągnie z łatwością 
czystą • młodzieńczą cenę

MYDŁO i KREM
HERBA

Krem Herba jest do nabycie jot od Zł. 0.90. 747}

Za defraudację
PIENIĘDZY MIEJSKICH.

59-letini Ma.rj.am Dąbrowsiki (Dąbrowa.. 
Kolejowa 10) onegdiaj stanął przed Są­
dem okręgowym w Sosnowcu oskarżony 
o defraudację 264 złotych. Dąbrowski 
przez kllika Lat pełnił funkcje pomocnika 
s-eikiweisfrafora M-aigistinatu m. Olikuftza. Z 
wyegzekwowanych składek od miesz­
ańców na rzecz różnych iurtytucyj -spo­
łecznych, przywłaszczył sobie 261 zł. O’ 
skairżon.y tłom.aczył się, że do pnz.es.tęp- 
siwa popchnęła g-o przewlekła choroba i 
śmierć żony. Magistrat zalegał 7. wypła­
ceniem pensji po kilka miesięcy, znailazł 
się więc w położeniu bez wyjścia. Sąd 
ogłosił* wyrok skazujący Dąbrowskiego 
na 1 rok ‘więzienia z za wiesze mieni wy­
konania kary na 5 lata.

Śmiertelna jazda
NA WESELE.

W ub. niedzielę w Strzyżewicach miej’ 
scowy gospodarz Flak wydawał córkę 
•zamąż, a na uroczystość weselną zapro­
szono rówinieiż brata paniny młodej, Bo 
iles'1'a'wa Flaka, który pracował na Ślą-
siku, jako uirzędniik kolejowy.

'Bolesław Fliaik, który nie otrzymał ur- 
loipiu od swej wła-dizy przełożonej posia- 
nowi! jednalk być na ślubie.swej siostry 
ii w dtwiie godziny przed terniiinem wy­
brał się motocyklem do Strzyżowie. O- 
Ibok Wisły na Śląsku motoryki wyw-.rócił 
.-ic, a niieszcz-ęśliiwy odniósł tak poważne 
obrażenia, że po kiillku minutach zmarł, 
W t-raikciie ceiremonjii ślubnej młoda p,a. 
ra otitizyrnal.a telegram o wypadku. W do­
mostwie Fłaików zamiast wesela, zajpano- 
wała żałoba...

Podstępne wyłudzenie
KILKUNASTU TYSIĘCY ZŁOTYCH.
W ulb. środę został zatrzymany przea 

wydział śledczy miie^-żkamiec So^inOwcą, 
Abit-am Maj tliiis (Siemkiewicza 4). Are” 
^'z-towaiDiie Majfltiisia nar-tąipiło na-sikufók 
wyŁuBzeoia przez niego ikiilkuwastu ty- 
stięcy zl-o-tych od jeduiej z wLaiśoicielek 
ni er ucho ni ości w Sosnowcu, pod ,prętem 
kistem uruchomienia .z nią w^ipólnie przed 
s.i ębiioristwa hatncLIowego.

Jalk ustalono w dochodizemi-u., Majtli&, 
zamifasit otwiaTci.a przedisięhiiorisfw-a, za- 
■kuipiil za wyłodzon-e pieniądze komplet­
ne uirządizeinie mieszkania (meble, dywą-
ny perskie, kryształy itip.), poczem prze­
pisał je ‘fiiikcyj.niie na swego syna.

Majtliisa osadzono w więzieniu.

X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA 
KOPALNI. Wslkutek oberwania się wę­
gła na kopalni „Jowisz" w Wojkowicach 
Komornych został dotkliwie potłuczony 
robotnik Michał Poteralefci. przewiezio­
ny do Szpitala Poteralkki następnego 
dnia zmairl.
X CO KOMU SKRADZIONO? Ze Ale 
pu Heleny Bądzkiej w Będzinie (Ko- 
-ściiuisizki 64) skradziono artykuły spo­
żywcze Oraz wyroby tytoniowe, warto- 
śći 1090 zł.

Edlmiuindowi Sumowi, .zamieszkałemu 
na ikoloinji Piaski skradziono 14 gołębi, 
wartości 100 zł.

KONSTYTUCJA.
Rosyjski kamisainz policji mawiał do a 

resztowainyeh obywateli, którzy krzyczeli: 
„precz z rządem".

— Talki jest rząd, jaki mu się pcdclba, a 
pamu co do tego?

Była w tych i paru słowach aula konsty- 
twciią,
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Doraźne ukaranie
„ZŁOTYCH" MŁODZIEŃCÓW.

Onegdaj w nocy o go>clz. 2.15 stólii by­
walcy diąirc.i-ngu 26-letinii Mo-ndlka Mouifak 
z Będzina. SS-Tefnd Acliolf Waiehstbeirjg z 
Chrzanowa.. 25-1 etmi Benjamin Frenkiel 
z Krakowa. 28-ilet'ni HertSz Watówslki .z 
pod Sainoika oraz 31-letni Jecher&kiel 
Sic i nil z, obeciini<e zamie^zkialii w Katów: 
oa-ch z nwdó w z alba wlali s ię w puiblk ' 
mych lokalach ktalowldkich w polowań’ , 
na... kobii-ety.

Ospalec zinde ..ipolowaniie" to sikończylo 
ciię dila nich b. przykro. Buńczuczni mło- 
dizieńcy wszczęli w nocy awiainłuirę o pe­
wną innce-iikę. po-czem w podiehimdclonym 
stanic w yc-zukd.w.aind’1] jej. dobdjaili się 
hałaśliwie i uporczywie do jednego z 
miieeizłkań, przy ud. Kdiłińi&kiiego 21, dokąd 
•uciekająca przed natrętną „•złotą mło- 
dziieiżą” schiro-niła się.

■Za .zaik lćceoii>e ciszy nocnej d spokoju 
domowego Montaik i Wachsbcrg skazani 
■zostali w dor-aźneni poMęipou\aini>u każdy 
na 200 zl. grzywny, a reszta z tej ..pacz­
ka “ każdy na grzywnę .po 100 zl.

X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. W 
związku z (loikcir.auciin-i w ostatrruh 
dniach dwiema kradzieżam w -żkoiach 
powszechnych w Dąbrowic zodal ujęty 
sprawca tyli kradzieży niejaki Mairjau 
Sobieraj, bez stałego miejsca zamies-zka- 
naia. Złodzieja osadzono w wdęziieiniu. 
Część skiraidiziioniyeh przedmiotów poli­
cja odnalazła.

Policja ‘będzińska m reszt-o wal a Edmun­
da Nowak0'Wsikiego z Sosnowca (Kailiisika. 
22), który .uisiiłowiał skraść z kieszeni pic- 
niądize Jóizefie PoiaiemHhicj z Tairnow- 
ckiich Gór. Noiw.akoiwskiego przekazano 
do dyspozycji władz sądowych.

Na dworcu .kolejowym w Katowicach 
ujęto 21-iletiiaiegio Józefa Siwińskiego z 
CzeJad-zi, który dokonał na Śląsku sze­
regu różnych kradzieży. Areszt owianego 
prtzekaza no wła dzo;m sąd o wy m.
■WMBMMBMBWMMWIIIIIIIIIlIWirr,"~"' lUlIMMHII

Z SALI SĄDOWEJ.

A. Lejbowicz
PRZECIW ADW. TAJTELBAUMOWI.

W Sądzie grodzkim w Sosnowcu, przy za­
pełnionej szczelnie sali, rozpatrywana była 
wczoraj sprawa o zniesławienie, z oskar­
żenia prywatnego p. Adolfa Lejbowicza, 
tłumacza przysięgłego przy Sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu przeciw adw. Salomonowi 
Tajtelbaumowi.

Akt oskarżenia zarzuca p. Tejtelbauniowi. 
że rozgłaszał hańbiące okoliczności, jakoby 
Lejbowicz był płatnym konfidentem policji, 
pobierał wynagrodzenie pieniężne i nazwi­
sko jego figurowało na liście konfidentów. 
Ze strony p. Lejbowicza w charakterze peł­
nomocników stanęli adwokaci: Kowal i 
Rajzman. bronił zaś oskarżonego adw. Krze­
miński. Na rozprawę w charakterze świad­
ków powołano: aplikanta sądowego Arnolda 
Minkowskieigo i d-ra Bolesława Branickie- 
go, których wraz z Lejbo wiczem zaprzy 
siężono.

Oskarżyciel Lejbowicz zeznał, że z koń­
cem września b.r. dowiedział się od Min- 
kowskiego. że mcc. Tajtelbaum wyrażał się, 
iż wie, jakoby Lejbowicz był płatnym kon­
fidentem policji śledczej, że ma szeroko 
rozgałęzione stosunki w tych sferach i wpły­
wy. Lejbowicz oświadczył, że są to plotki 
bezpodstawne, które poniiżają go w oczach 
opinji publicznej.

świadek apl. Minkówski twierdził, żc 
niewiele z tej sprawy pamięta, że nic kon­
kretnego i pewnego powiedzieć nic może.

Następnie został przesłuchany drugi świa­
dek dr- B. Branicki, którego zeznania po­
grążają chwilowo p. Tajtelbauma. Mówi, 
że słyszał od Minkowskiego słowo „konfi­
dent4’. którego miał użyć Tajtelbaum prze 
ciw Leibowiczowi. Wspomina, że będąc w 
towarzystwie Lejbowicza i Minkowskiego, 
Lejbowicz wyrzucał Minkowskiemu, dlaczego 
nie powiedział mu dawnie, że Tajtelbaum 
nazwał go konfidentem.

Zkolei zabrał głos adw. Kowal, który w 
dość długiem przemówieniu mówił o znie­
sławieniu i krzywdzie, szkodzącej dobremu 
imieniu Lejbowicza, a w konkluzji doma­
gał się surowego wymiaru kary.

W odpowiedzi zabrał głos mec. Krzemu- 
ski, który w krótkich lecz zwięzłych słowach 
przedstawił i wyjaśnił zarzuty, skierowane 
przeciwko Tajtelbaumowi, powołuje się na 
świadka Minkowskiego, zwracając uwagę 

na to, że ten wiele nie pamięta, czy też nie­
obce pamiętać, posądza go o koloryzowanie 
i o słabą pamięć. Dziwi się, po co ta spra­
wa .była wytaczana? Wszak, jak Minkówski 
stwierdził, nic Tajtelbaum był źródłem plo­
tek, lecz i wiele innych osób wspominało 
już dawniej o tem. I zapytuje, czy Leibo- 
wicz, wywlekając te sprawy na światło 
dzienne, oczyszcza się temsainem z zarzu­
tów? Kto jest podstawą tej sprawy? Minkow 
ski! A zatem podstawa faktyczna askarżc- 
nia jest krucha, na której nic można zbu­
dować wyroku.

Sędzia udzielił głosu oskarżonemu. Tajtel- 
haam kategorycznie zaprzeczył, jakoby miał 
powiedzieć o Lejbowicza. że iest konfiden­
tem nolicji,

W rezultacie sąd ogłosił wyroić, mocą 
którego uniewinnił z braku dowodów' winy 
Tajteibauma od zarzutu zniesławienia, a 
oskarżyciela prywatnego Lejbowicza obcią­
żył 10 złotymi kosztów sądowych.

W motywach sąd orzekł, że nie można 
dać wiary św. Minkowskiemu, gdyż jest to 
człowiek o słabej pamięcią który, jak sam 
zeznał, nic nie wie i mało pamięta, a opie­
rać się na zeznanach drugiego świadka —

Branickiego nie może, gdyż zeznania jego 
pochodzą z niezbyt pewnego źródła, jakiem 
jest Minkówski.

Sprawę rozpatrywał sędzia Walewski.

Również wczoraj w tymże sądzie grodz­
kim miała być rozpatrywana sprawa mec. 
Pawełka, oskarżonego przez p. Garlińskiego 
o zniesławienie. Z powodu niestawienia się 
mec. Pawełka, sprawa została odroczona.

GRA HOKEJOWA.

PORADNIK PODATKOWY.

Matki fil ilittli ejk Mw.
ZWIĄZKOWI WŁAŚCICIELI NOWYCH BUDOWLI W OLKUSZU DO ALBUMU.

Wymiar świadczeń drogowych 
ro naturze od nowych budowli, 
zwolnionych od podatku od nie- 
ruchomości na podstawie ustawy 
z dnia 22.IX 1922 r. Dz. U. poz. 
7S6. nie znajduje prawnego uza­
sadnienia w postanowieniu art. 50 
Ust. z dnia 10.XII 1920 r. Dz. U. 
poz. 52-1921 r.

(Z wyroku N. 7’. . I. z dnia i.VI 
1952 r. L. rej. 8694-50).

N. T. A. .roizwuiżyl co następuje:
Według a»rt. 50 ustawy z dnia 10.XU 

1920 r. o, budowie i utrzyinaini-u dróg pu- 
Idtóznych (Dz. IM poz. 32-1921), do 
świadczeń drogowych w naturze mogą 

‘być pociągani wszyscy mieszkańcy gmin, 
ciplia-cająćy pudutlki bezpośrednie, w sto­
sunku do wy^oikiości opłacanych przez 
nich podatków bezipośredlniich.

Według zaś airt. 51 tejże ustaw y świad­
czenia diroigowe w diatu.rze meż? gnrima 
zaisitąpiić oplata w wysokości, poikrynwają- 
cej ikoiszta ntajmu robocizny pies®ej, luib 
ś i o dikó w pr z c wezo^ć ych.

Z treści tych arfyikulów7 jaftno wyniika. 
żc tylko ci iniieszka.ńcy gminy mOigą być 
pociągani do świadczeń drogowych w 
n-atutrze lub też do oipjat, wymii^nzadiych 
wizamian tych świiiadczeń, którzy do o- 
ipłaciatniiia bezipośredinich podjadków &ą 
pr>a.winie zobo wdązaimi.

Gdy zaiś, jak to jest hezisipormic między 
^troiniamiii', sikariżący z .nieruchomości swej, 
jiako nowowzniiesiotnej, niie opłaca ped-at- 
ków be:zipo'średinich, będąc od nich ZAvoil-

nionym z mocy art. 1 irsCucy z dn. 22.1X 
1922 r. (Dz. U. poz. 768), to z tylu tu po- 
A.iiada.niia. tej nieruch o mości Ji.ic może być 
w myśl 'prizeipiisu art. 50 .i 31 ustawy dro­
gowej pociąiginięty do świadczeń drogo­
wych w naturze, wizgllędinie do opłat za­
stępczych.

W za'>kaii'żo'i)cm orzeczemiu oraz w od- 
po wiodizii na sikairgę władza (pozwania twy- 
wiodzii, że wymiar opla! diroigowyoh od 
nieruchomości, nie podlegającej podait- 
kowii państwowemu, diokoinywia się w 
stosunku do „idealnego^ wymiianu po­
datku państw owego od niieruchomości., o- 
kreślóniego lyzcz. przyrówinainie buidowiŁi 
platnikia do podobnej budowli, w sąsiedz­
twie, podlegającej pódadkowi państwo­
wemu o.d nieinuchomiości. Wywiady te je­
dnak w ritosiunlku do opłat drogowych, 
wymierzanych wizamiain .świadczeń w nar 
turze, lnie są trafne, albowiem art. 50 u- 
sfa.wy drogowej wyraźnie przewiduje, 
jak to. już było wyżej powiedziane, że 
śóiiadczenia. drogowe, a więc równiieiż ó- 
pla.ty zastępcze, mogą być wymierzane 
tyllko w stosunku do opłacanych podat­
ków bezpośrednich, czyli do podal- 
k ów r ze cz y wifet y ch, w yplywająicych z. 
mocy odipowiędinicji przepisów podatlko- 
wych, a. więc nie w stos.unku do podat- 
ków- „idealnych4określonych prze® wlla- 
d.ze wymiarowe na pocktawie fiikcji, nie 
znajdującej w konik retu ym wypadku o- 
parcia w odpowiednich przepi&ach pra­
wa.

poszuknje dla działów rzeczowych

PRZEDSTAWICIELA
na prowizję, dla miasta i okolicy.

„osiadające stosunki w handlu i praemyśle zeehcą złożyć ofertę z podaniem 
.'-ji pod .Towarzystwo Ubezpieeaeń” do Binra Ogłosaeń Teofil Pietraszek, 

Warszawa, Marszałkowska 115. 7448k.
Aresztowanie pomysłowej oszustki, 

która naciągnęła kilka osób na 37 tys. zł.

I
V

W niektórych pismach ukazały się 
w ostatnich miesiącach ogłaszania, za 
pośrednictwem których poszukiwano 
wspólników do założenia biura kol­
portażu dzienników i szasopiem.

Oczywista znalazły sic osoby, za­
chęcone obietnicami dużego zysku, 
które zapłaciły przedsiębiorczej oso­
bie, niejakiej Helenie Podgórskiej, 
przebywającej ostatnio w Sosnowcu 
pewne sumy sięgające nawet kilku­
nasto tysięcy złotych.

Podgórska brała pieniajdze, zawie­
rała umowv z wspólnikami, iednakże

nie okazywała żadnego'zamiaru dzie­
lenia się zyskami ze wspólnikami z. 
założonego przez nią rzekomo przed­
siębiorstwa. Również nie chciahi zwró 
cić pobranych pieniędzy, kryjąc się 
■przytem przed swymi ■wierzycielami.

Niedoszli wspólnicy widząc, że pa- 
dili ofiarą oszustki, poczęli zwracać się 
ze skargami do .policji. W wyniku do­
chodzenia ustalono, że Podgórska zdo­
łała wyłuidzić od różnych osób z Za­
głębia, Krakowa i innych miejscowo­
ści 37 tysięcy zloiych. Między innenii 
wdowa no urzędniku z Sosnowca wre

czyla oszustce 12 tys. zl.. żona jedne­
go z urzędników w Krakowie 5 (ys. 
zł., inneosóby wpłaciły oszustce mniej 
sze lub większe -limy, zależnie od 
swgj zamożności.

Na skutek skarg poszkodowanych 
wydział śledczy wszczął iposzukiwania 
za oszustką. Ustalono, że przebywa 
ona w Częstochowie i tani te.ż aresz­
towano ją w ub. środę i przywieziono 
do wydziału śledczego w Sosnowcu.

Aresztowaną Podgórską przekazań:, 
wraz z dochodzeniem do dyspozycji 
władz sądowych.

Aresztowana Podgórska sprzeda­
wała w swoim czasie przez krótki o 
kres czasu dzienniki w kiosku przy 
ulicy 3-go Al a ja obok poczty.

PR^AMRADJOWY
PIĄTEK 25 LISTOPADA 1952 ROKU.

11.50 Komun nkat inetoorologiczaiy — 11.56 
Sygnały czasu, licjn.a.ł z Wieży Marjadkiej —
12.10 Koncert z płyt grajnof •n.mwycli — 15.15 
Konnu.niikait gosipoidarczy — 15X20 Koimuni- 

meitcoTodogicizny — 15.40 K-omumiikait go­
spodarczy — 15.50 Clrwijika ]io4nric:z.a i przc- 
eiwga.zowii — 15.55 Chwilllka nuioaistka i ko- 
louija-lina — 16.00 .Pr.zeigiląd wydaiwnialw. ]>e.r- 
jodycznydi — 16.15 Bajeozlki’ Cioci Heli dla 
■dizicci — 16."0 Initcr.ineizzo mmizyczne — 16 40 
■ Sta>nislaw Wyspiański" — a\ ygl. prof. Wa­
cław Husarski — 17.00 Koncert — 18.00 Mu­
zy,ka leklka — 18.50 Stefan Gętarsiki: „W po­
goni za błękitną wstęga. — W puszczy bia- 
lowiejiskiej. „Cz. II. — 19.10 Itóziinaiitości — 
19.25 Komituniik.aity sportuiwc — 19.50 Fellje- 
kotn pt.: „Młode Chiny£!. p. Pawia Huilkii-Lą- 
s;k owsiki ego — 20.00 Poigadainika mazyozina — 
20.15 Konce.nl czifercch uczniów I. j. Pade­
rewskiego: Sztomipki. Szpinalskiogo.. Dygata 
i Brachockiego. W pr,zerwie kw.adra.ns po­
etycki — Becyła.cije poczyj St. Wyspiań­
skiego — 22.40 Wiadomości sponkewe — 22.55 
Komiuinika.t ineteoroilog.iczny — 25.00 Skrzym- 
ka pocztowa w języku frajicuiskiim.

ZE SPORTU.
ZAPISY DO SEKCJI TENISOWEJ 

PRZY S.T.S. UNJA
pnzyjimjuijc Składnica sportowa „Stadjom“ u 
Sosnowcu, ni. Kościelna obok kościoła. Rów­
nież tamże udziela się wszelkich infonma- 
cyj w spiraiwic sekcji.

PING-PONG W CZELADZI.
Dwiie dirużyny C.K.S. onegdaj grały m 

Siemiainowicach ze SjM.i1’. gromiąc przeciw-, 
ąika w stosunku 6:1 i 6:1. W nadchodzącą 
sobotę w gmachu P.M.S., C.K.S . rozegra 
rewamrżoiwy mecz z miejscową Bar-Kachbą, 
a w niedzielo z klubem uczniiowiSkiim.

I mb wyUmimp.
HENRYK GLASS „NA SZLAiKN CHUDE­

GO WILKA”. Zasłużony działacz harcerski, 
p. Henryk Glass, jest autorem „Książeczki 
Harcerskiej „G;nvęd z drużynowym44, 
„Harcerstwa, jako czynnika odrodzenia na­
rodowego44 i całego szeregu innych prac z za 
kresu harcerstwa. Jest on nadto redaktorem 
..Walki z bolszewizmem“ i na tem polu wy­
dajność jego jest bodaj jeszcze większa. 
Wydał on między innemi: „Zamach bol.szc- 
wizniu na młodzież", „Komunizm a dziec­
ko44, „Obrona Polski przed bolszewizmem“, 
Sowiety wobec paktu Kelloga44 i wiele in­
nych.

Autor, niegdyś Naczelnik Głównej Kwa­
tery Z. II. P„ wystąpił ponownie z książką 
z życia harcerzy. Zawiera ona dzieje mło­
dzieży kresowej, początki organizacyj har­
cerskich na Riui, dzieje twardej służby w 
pierwszych latach Niepodległości.

Prawy harcerz opowiada tu bezpretensjo­
nalnie, stylem gawędy przy ognisku, dzie­
je tej młodzieży, która bez teatralnego ge­
stu, nic szukając odznaczeń i zaszczytów, 
służyła sprawie polskiej od Moskwy do 
Murmanu, od. Odesy do Mińska, nie cofa­
jąc się przed żadnem niebezpieczeństwem, 
czy wtedy, gdy chodziło o tajne organiza­
cje harcerskie, czy o zdobycie broni. < 
wreszcie o przejście przez granicę, gdzie 
na każdym kroku śmierć zaglądała w oczy 
śmiałkowi. W opisach autora, w duuzy jego 
bohaterów są to rzeczy proste, same przez 
się zrozumiale, które się spełnia, jako obo­
wiązek przyrodzony, lecz o których m 
się tyle tylko, ile potrzeba dla skutecznego 
ich przeprowadzenia.

Autor styka się w swych przejściach ’ 
tajnenii organizacjami i z tą samą prosto­
tą poda je fakty, które jednak więcej mó­
wią, niż długie rozprawy. Ciekawe jce1 
zwłaszcza dwukrotne spotkanie z P.O.W-

Gen. Józef Haller napisał do tej książk' 
obszerną przedmowę, a jako stary działaj 
harcerski tak charakteryzuje nowy utwór 
H. Glassa:

— , Każdy liarcerz, czyta jąc te karły, 
może być diuónny, żc i on -do tych bolui- 
ter.ski.ch szeregów zaliczyć się może, d° 
tej młodzieży azyistej, promiennej i ,ias' 
nej w swej .prostocie .i szczerości, a rozum­
nej .zmajdmjącej zawsze najilćipsze. |ia-l' 
godiniejisze wyjście z każdej ti-ndiiej sy- 
tiuacji, jaka sic życiu nadarzyć inoże. 
choćby ona Avyd-awała się beznadziejna. • 
Różnemi drogami chodził „Chudy AV’lk'‘ 

i jego koledzy, zanim się dostali „z podzie­
mi do Polski44, lecz w tej swojej trudnej 
wędrówce nie zboczyli nigdy z drogi P'8' 
wego harcerstwa.

Wydane starannie przez księgarnię św- 
Wojciecha, z ozdobną okładka. 356 sir

Konce.nl


WIELKI KALENDARZ ILUSTROWANY
„KURJERA ZACHODNIEGO"

NA ROK 1933
ukaże się w druku dnia 10 grudnia b.r.

Zawiadlaimiąjąc o tem naszych P. T. PiremumerdtarÓw, 'OzytólłniikÓw., Przyjaciół i wszystkich, kitónzy jako łudiziie Mtaaftni me mogą się 
obejść bez Kaileinidanza, przypotmiaiamy, że w roiku ubiegłym wydialliiśmy Almanach, który mzisizedił islię w ilości 6750 e£?zemiDlanzv i siał się 
zaczątkiem naszej akcji kaiendairizowej, którą chcąc stale ulepszać i doskonalić wyda jemy na rok 1935

Wielki Kalendarz Ilustrowany „Kurjera Zachodniego",
Będzie on miłą i pożyteczną lekturą dila naszych Preffłfuimeraitoróiw i Przyjaciół. Katend&rz ten będzie wydiany w bardzo cfdkiiowmej 
formie, objętości około 200 stron, bogato liluistirowany, w pteknej i twardej okładbe. ma dobrym papieTtze. Na treść „Wielkiego Kalendarze 
Ilustrowanego’ złioiżą się następujące airttykuły:

Do naszych Czytelników; O kalendarzu i raichiulbach czasu: Zaćmienia słońca i księżyca w r. 1933; Stały kalendarz; święta ruchome; Która godzina w...: Taryfa 
pocztowa i telegraficzna; Przepowiednie pogody; Alfabetyczny spis świętych; Calcinidairium; Miesiące w wierszach; Poradnik dla rolników, ogrodników i psizcze- 
ianzy; Tablica porównawcza termometrów; Hierarchja Kościoła kartolidkieigo; „.Bndiujmy nowy świat"; „Nowy Rok“ (wiersz); Tajemnica ropy naftowej; Dwa miil- 
jarfdy ludzi na świacie; ..Ksiądz Piotr z Koźla"; Więcej kobiet niż mężczyzn; Zabytki w skarbcu krakowfek-iim; Liczba "wyznawców różnych reliigij na świecie; 
Spadochron dla samolotów osobowych; „Małżeństwo Stasiuka" (humoreska) „Słowo się rzekło, kobyłka u płotu"; Sylllwetki książąt śląskich; Konfitury i sałaty z 
zielonych pomidorów; Rozwój i upadek potęgi morskiej Rizplitej; Kto był właściwie wynalazcą prochu? Nazwy miesięcy w Polsce; Zagadnienie racjonalizacji 
odżywiania; Wycieczka Dunajcem; Fenomenalna pamięć pszczół; Czyja właściwie wina? Jarzyny i sól w życiu człowieka; Najważniejsze odkrycia i wynalazki; 
Z ega rek-kompas; Jadowite zwierzęta; Gołębie pocztowe; Legenda o Atlantydzie; Jak grube jest ostrze brzytwy? Mężczyźni dawniej nic nosili spodni; Najbar­
dziej użyteczny minerał na świecie; Legendy górnicze; Rośliny przepowiadają pogodę; Teatr marjoinetoik: Teatr ..Chińskich cieni"; 500 kilim, nad ziemią; Gra 
cierpliwości;. Z diziedainy wiedzy i wynalazków; Jaka powinna być łazienka; Gra towarzyska „Melli-Melo"; Wielki patrjota amerykański; Dziwaczne i śmieszne 
gazety; W jaki sposób psy widzą diuchy; Jak należy jeść? Chileb biały czy razowy, Odkrycia i wynalazki nowożytne znane były stroży-tnym; Dziwne przygody 
majora Kinga; Drobny humor; Gilotyna nie ima się sizyi koibiecęj; Drobny humor; Kabała czyli wróżenie z kart; Reforma kalendarza; Poradnik dla go-spodyń: 
Przygoda Bezrobotnego; Jarmarki i targi na r. 1935; Praktyczna i oszczędna nowość; Żarciki i łamigłówki; Humor; Ogłoszenia; Spis rzeczy.

Warunki nabycia Wielkiego Kalendarza Ilustrowanego
Chcąc, by masz Wddiki Kalendarz Iliuisibrowiamiy mógł analeźć się w Domu kaiżdego naszego Prenumeratora, i dotrzeć do naszych wszystkich 
Przyjaciół, pragniemy go oddać po takiej cenie, by pokryły się tyfflso koszty wyriiainiia go. W pierwszym oczywiście rzędzie chceimy, by Ka- 
lenidaroz ten. — prozy swej najniższej cenie — stal aię pewnego raidzaju pnemiją dila naszych Pnemumeroatorów. W rezulltaicie otrzymują go:

Stali Prenumeratorzy K. Z. — po 1.05 zł.
Wszyscy inni „ 1.45 „

Ponieważ db 5 gmisctaia Er. musimy ustalić ostateczimie nakład1 Wielkiego Kałenidanza Iłuisfrowiainego, p nosimy o najrychlejsze dokonanie za­
mówień w Adtoinisibraicji „Kuinjera Zachodniego" w Sosnowcu lub w jego filjach: w Będzinie, w Dąbrowie, w Zawierciu. Zamawiać można 
osobiście, pnzez ro.zinwicielikl lub przez pocztę. Dla ułatwienia naiszym P. T. Premiuimeratoirioan tej pracy, podajemy kartę zannówiiaruia. którą 
należy wyciąć i pnzez roan osicieli podać adtmanistaacji K. Z.

Zamawiam „Wielki Kalendarz Ilustrowany Kurjera Zachodniego” na rok 
1933. Jako stały prenumerator przesyłam (ślę) należność w kwocie 1.05 zł.
Imię i naTwidrn
Dokładny adres.,, , ________________________________ _
----------------------------dnia__________________ 1932

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego”.

Wmlć hmy.
— Bodaj c,ię jadowity owad ulkłuł w 

powieki w czasie twego snu. Bódój ci ty­
grys podłamał kości...

Lakierni raiłem! życzeniami oibisytpy- 
wała łagodnego Li-Kiianigia własna mał­
żonka, w chwili, gdy siedział w cieniu 
akacji i roizimyślał nad zmianami, jalkie 
Wzly .na tym doczesnym świecie.

Czyżby dawniej żona ośmieliła się o- 
dezwać tak do swego pa<na i wlladcy? 
fWeikoniana, że rola jej polega nia pracy, 
posłuszeństwie i usługiwaniu, mężczy­
źnie, miała odwagę odezwać się głośno 
chyba tyliko w czasie wizyty u krewnych 
ezy sąsiadów.

Teraz zwyczaje zachodnie rujnują po­
soli stare tradycje. Przez wysoki mur 
ohiińislki przedeptają się do kiriaju dziwne 
jakieś pojęcia o równoupnaiwiniendlu.

•Szczęśliwe, stare czasy. 
Żona jego, Kwiat Wiśni, nie krępuje 

zasiąść dio stołu, gdy on je. Czyżby 
dawniej było możliwe?

LbKiiang zatopił się w filozofji, pod- 
^Zas gdy Kwiat Wiśni nie przestawał 
krzyczeć i urągać.

Nanaiz zdecydował się. Chyłkiem, że- 
“V małżonka. nie zauiważyla, wysunął się 

ulicę-. Zapragnął zwirótić się o radę 
jd uczon ego kapłana-, żeby mu powie- 

naŁeŚK .robić* aby. ojoamoiwać .tak

rozpuszczoną i zepsutą iowainzysfflkę ży­
da.

Udał się więc szieinoiką dirotgą, wykłia- 
dianą kamientnemi taflami, w kierunku 
pięknej paigotdy o żółtym dlachu, wyła­
wiającym się z drzew. Z powagą prze­
stąpił sto pięćdziesiąt stopni., wiodących 
,na wzgórek, gdzie znajdował się przyby­
tek bonzów.

Przyjęty został gościnnie herbatą;, za 
którą ziaipłacdł bez- szemrania dziesięć na-, 
zy więcej niż była wanta, i wkrótce wpro 
wadlzono go przed oblicze Czcigodnego.

Nieszczęśliwy marż oipowiedizial szcze­
gółowo swoje troski.

Czcigodny boin-z słuchał go cierpliwie. 
Gdy skońc-zył, zapytał z powagą:

— Dlaczego waiąłeś za iźoinę Kwiiat 
Wiśni, czy dlatego, że znajdowałeś ją 
piękną?

I na potwierdzenie Li-Kiainga szepnął 
jakig.dyiby do siebie:

— Dziewczyna jest jak kwiiat, kobieta 
jak owoc. Jeśli owoc jest zły, cóż za 
wspomnienie pozostać może po kwiecie?

— Czy byłeś zawsze łagodnym dla 
s'wej małżonki- i nie sprzeciwiałeś się jej 
w niczem? — dodał po chwili uczotny 
starzec.

— Ubierałem, ją we wszystkie cnoty. 
Czcigodny machnął <z<& izwątpieniem. 

ręką:
— Jeżeli język kobiety jest jak szpa­

da, która nigdy nie pozwoli sobie na to, 

duak osiągnąć, żeby nie wychodziła- z 
jej ust.

— Czyiż mam jej cJbciąć język?
— Nie, byłbyś za to surowo i siusianie 

ukaira-ny. Nie ohcę ci dhwać rad-, które- 
by mii sprowadziły twoją żonę ze sika.r- 
gami. Ale idź i obserwuj życie zwierząt.' 
Patrz na to^ co c.ię otacza-. Staraj eię 
zrozumieć.

Li-Kiang zamyślony opuścił paigcidę. 
Powoli szedł w kierunku swego domu 
po szercikiiej drodze, wyłożonej wielkie- 
mii taflami kamiennemi.

— Ziwiieirzęta? Cóż one mogą mi powie­
dzieć? Cóż mogą mówić te woły posiłus®- 
ne i obojętne, które orzą pola ryżowe?

Tak mówiąc do siebie LiiKiang przy­
był na swe podwórze. W ogrodzie przyj­
rzał siię psizozołóm, kręcącym siię praco­
wicie kolo ulia>. Obserwował chyże ja­
skółki. W kącie podwórza wygrzewa!1 
się leniwie na słońcu piiesHStiróż jego* do­
mu. - Nic nie .rozumiał, co .za rady mogą 
mu dać te wszystkie zwierzęta.

Zniechęcony, przeszedł się w kierunku 
kunniika, skąd doehodlziło gdakanie kuir.

Piękny duży kogut pnzechadizał się 
dumnie po kurniku.

Naraz; kogut, któremu jedna z knur nie 
■okaizała należytego poisluisizeństwa, na­
stroszy ł się i zada' krnąbrnej kilka sil­
nych ciosów diziobem. Potem jedną nogę 
podniósł w górę i spojrzał na Li-Kianiga 
s-wemi małemi oczkami- oełnemi jakigdy-

Przypominając sobie słowa bonzy, nie- 
Szczęśliwy małżonek zdiawał się czytać 
w oczach koguta:

— Pafirz, ja. jestem o tyle mniejszy 1 
głupszy od ciebie, a przecież z tyłu ku-, 
rami daję sobie liatwo radę. Gdybyś ty 
tak samo poistęipowial ze swoją jedyną 
żoną, nie potiiizebowałbyś się skainzye 
na jej zły huimor. Strach przed rabami 
nakazałby jej łagodność i posłuszeństwo.

W tym karnym momencie rozległy się 
wymyślania Kwiatu Wiśni:

— Pijaku...^Ladlaco... Próżniaku... Zrób 
Ogień w kuchni.

Li-Kiang wyjął wówczais bambus z 
płotu, otaczającego jego posiadłość i u- 
dał się do kuchni.

— Roibiiieniie ognia, miodzie mego serca, 
nie należy do mężczyzny.

— Leniu... Niedołęgo... — brzmiiailia od­
powiedź żony.

Nie czekając dłużej, LinKiang -za po­
mocą hambusu zaczął wpajać swej mał­
żonce (Sizncumek dila siebie. Wkrótce 
Kwiiat WiiLśni poprosiła o> łaskę i poprzyj 
Siięi?łia niigdly więcej nie ubliitżać swemu, 
mężowi i władcy.

Cenny bambus powędiroiwtał do schow­
ka. na wypadek, gdyby go jeszcze zaszła 
potrzeba-. Zaś bonzom uisizcizęśl.iiwdony 
Li-Kiiang zaniósł cenny podainek z wdiżiię- 
ozności za- tajeimnii'c«ą, a jednak tak slkiu- ' 
teczna rade.

Henryk Memac.
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Kronika Zawiercia.
X GROŹBA UNIERUCHOMIENIA T. 
A. Z. Jaik już domówiliśmy, dyrekcja. T. 
A. Z. moe.i się z Umiarem całkowitego 
UTiieiriicdioiiLiełBiNiL fabrylkii z diniem 15 gru­
dnia rb. Według oświadczeń dyrekcji, 
fabryka ma być nawazie unieruchomiona 
na przeciąg 6 tygodni, t. zn. do 1 lutego 
1935 r. Gdyby jednak w tym czasie nie 
naistajpila żadna popra-w-a w sytuacji prze 
my*łu isvłókfie-nniczeg“O — ..Zawiercie" 
będzie w dallszyni ciągu nieczynne.

W związku z tą sytuacją, w tych 
dniach obradowały wszystkie związlki ro­
botnicze, działające na. terenie fabryki. 
Na 'wypadek uniemchomiie-nia fabryki w 
Zawierciu, gdzie obecnie panuje wiellka 
bieda, życie zaimairtoby zupę lnie.

X ODNALEZIENIE SKRADZIONEJ 
MONSTRANCJI. P.rzed paru tygodnika­
mi, jak o tom w swoim czasie donieśliś­
my, iskradiziono w nocy z kościoła w 
ChruMczobrodzie monstrancję. Skradzio- 
ną monstinamcja znaleziona została przy­
padkowo w lesłe, jednakże poważnie u- 
szkodzona i pozbawiona drogoccninych 
kamieni, któremi była ozdobiona. Miej­
scowy posteru-.neik pOilicji prowadzi ener- 
glozne dochodzenie i jest już n*a tropie 
świięttokfnadców.
X SAMOBÓJSTWO MATKI TROJGA 
DZIECI. Oinegdaj popełniła saimOibój- 
stiwo miies.zikanka Wysokiej. SS-Heimto 
Lucja Tkaczyk., strzelając sobie z rewol­
weru w ekroń. Samobójczyni osierociła 
troje nieletnich dzieci, które pozostały 
beż żadnej opieki, bowiem w ub. roku 
zmiarł ich ojciec. Co skłoniło młodą wdo­
wę do tak tragicznego kroku — niewia­
domo.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Przed 
trzema dniami skradziono w fabryce ce­
mentu „Łazy" krany mosiężne i miediziiia- 
ne, wiairtośc-i 500 zł. Zawiadomiona o kra­
dzieży policja ujęła twikrótce Sprawców 
kradzieży w otobach: Ludwika Popczy- 
ka z Łaz i Bronisława Guzika, zamiesz­
kałego na t. w. Młynku. Aresztowanych 
przekazano władzom lądowym.

Kielecka izba skarbowa opracowa­
ła obwieszczenie w kwestji świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyj­
nych na rok 1935. W myśl obwiesz­
czenia tego świadectwa przemysłowe- 
winny być wykupione: przez przed­
siębiorstwa handlowe i przemysłowe, 
d'la każdego prowadzonego przez nie 
oddzielnego zakładu handlowego luib 
przemysłowego; przez każde przed­
siębiorstwo na zysk obliczone, a wy­
konywane bez utrzymywania oddziel­
nego zakładu dla każdego zajęcia 
przemysłowego, wymienionego w ta­
ryfie. dołączonej do art. 25 uętąwy o 
pa ństwpwym. pod a i k u pr zem ysłowytn 
Karty rejestracyjne, nabywać należy 
na należące do przedsiębiorstwa od­
dzielne składy oraz zakłady wyłącz­
nej hurtowej sprzedaży wyrobów 
własnej produkcji, które nie stano- 
wią oddzielnego zakładu handlowego 
w myśl art. 14 ustawy o państwowem 
podatku przemysłowym. Cenę świa­
dectwa przemysłowego albo opłatę 
za kartę rejestracyjną uiszcza sic w 
pełnej kwocie za cały rok podatko­
wy zgóry. Świadectwa .przemysłowe 
będą wydawane w godzinach urzę­
dowych w kasach urzędów skarbo­
wych do końca bież^ .roku codzien­
nie prócz niedziel i świąt na podsta­
wie należycie wypełnionych deklara- 
cyj. Formularze deklaracyj wydawać 
będą bezpłatnie urzędy skarbowe. 
Przy wykupywaniu świadectw prze­
mysłowych na rok 1935 okazywać na­
leży świadectwa przemysłowe wyku­
pione na rok 1952.

Ceny świadectw wynoszą: na terę*, 
mie dla .przedsiębiorstw handlowych 
I kaitegorji 2.000 złotych, II kat. — zł.

Kronika Olkuska.
X LASY SŁAWKOWSKIE KOMUNAL­
NE POD ZARZĄDEM GMINY. W związ­
ku iz. os tatę eonem przekazaniem lasów 
sławkowskich fcomiMialaych pod zarząd 
gminy, odbyła się onegdaj w urzędzie 
gminy Sliawlków konferencja, w której 
hmli udział: z rumienia wydziału powia­
towego inspektor samorządu gmiunogo 
p. Martyniatk i architekt powiatowy ,p. 
Surzyoki, zaś z ramienia urzędu gminy 
Sławków pp.: wójt Janiilk oraz członko­
wie komisji leśnej Fir. Ziętek (starszy), 
Kępiński i Chaidziński. W konferencji 
brał również udział komisarz ochrony 
lasów p. Żelazowski, który badał nowe 
plany cięć na rek 1952-33. Przekazanie 
lasów gminie Sławków naetajpi jeszcze 
w tym miesiącu.

X ŚW. MIKOŁAJ. Staraniem uczenie i 
uczniów gimnazjum żeńskiego i męskie­
go, oraz szkoły powszechnej żeńskiej w 
Olkuszu, odbędzie się iw dniu 5 grudnia 
itib. o godz. 5 popok w sali kina „Orzeł" 
w Olkuszu wieczór św. Mikołaja z insce­
nizacją żywego obrazu, śpiewami, tań­
cami i deklamacjami. Dochód na kupno 
obuwia dla najbiedniejszej dziatwy. Po­
darki rodziców dla swych dzieci przyj­
muje- się eoidzieoniie w lokalu biblioteki 
publicznej przy ul. 5 Maja od 4 do 6 po­
południu.
X NA KURSY SAMORZĄDOWE. Na 
zebraniu Związku pracy obywatelskiej 
kobiet iw Olkuszu w dniu 23 bm. posta­
nowiono m. in. delegować z pośród swych 
członkiń na kurs samorządowy do War­
szawy panie: J. Witczyńślką, W. Tair- 
chalską, J. Stamiirowską, St. Trebniówinę. 
Seweirynównę i J. Roszczewsiką.
X SESJE Z SOŁTYSAMI. Inspektor sa­
morządu gminnego na powiat Olkuski 
przeprowadza obecnie n.a terenie całego 
powiatu sesje z sołtysami, kontrolując 
ednocześnie ich działalność. Kontrola ta 
jednak wykazuje naogół .złe rezultaty 
dla pp. sołtysów, którzy często gęsto nie 
mogą siię połapać w rachunlkowościach 
podatkowych. Narazić kilkunastu sołty­
sów zostanie ukaranych dyscyplinarnie 
grzywnami pień i eżnerni.

„Hajnt‘‘ z d. 15 b. ni. zawiera spra­
wozdanie z narady działaczów ży­
dowskich. odbytej w Warszawie dn. 
13 b. m., w sprawie zwołania kongre­
su gospodarczego, który winien wy­
tworzyć „Radę Gospodarczą". Nara­
da ta zwołana została iprzez „Związek 
drobnych handlarzy'1; uchwały zgó- 
ry iprzyigotowauo. Zagaił zebranie 
adiw. Zundełwicz, który wskazał, że 
obecna metoda polityki żyd., podlega­
jąca na wstawiennictwach u rządu, 
zawiodła:

— „Musi się szukać nowych metod, no­
wych form walki, trzeba podnieść odwagę, 
zwalczyć przygnębienie wśród żydów“.

Dysku® j a u j a w«ni ł a w z nac z nym 
stopniu nastroje Żydostwa i cele, ja­
kie ono stawia sofcie, tworząc Rade 
Gospodarczą.

Żydzi nie mogą wycofać się z han­
dlu, pomimo trudmych warunków, 
mówił Wisocki:

— „Pozycje, które posiadamy od setek 
lat — handel — nic możemy wypuścić go z 
rąk, nawet dla Erec Izrael, musimy mieć 
silny stan średni. Musi wytworzyć się Rada 
Gospodarcza../4

Wolko wic z wskazywał na związek 
gospodarki żydowskiej z polityką:

— „Bez mocnej linji politycznej nic moż­
na wytworzyć żadnych pozycyj gospodar­
czych dla żydostwa. Nie można oddzielić 
polityki od ekonomiki...44

Hitel Cajtlin, właściwy inicjator 
tej narady, podkreślał konieczność u- 
tworzenia Rady Gospodarczej, bo Ży­
dzi przez ten organ będą mogli „krzy­
czeć'4 na zewnątr z.

Ciekawe były rozważania Staipnic- 
kiego, że nowe te ot je ekonomiczne 
zwracają się przeciw Żydom:

— „Tragedja żydowskiej rzeczywistości 
tkwi w tem, że dawniej każda nowa idea

Ceny świadectw przemysłowych
i kart rejestracyjnych.

550, III kat. — 65, IV kat. — zł. 25, 
V-a (handlu rozważnego) — zł. 50 i 
V-ł> (handlu obnośnego) — zl. 15.

Dla przedsiębiorstw przemysłowych 
I kategorji zł. 6.000. II kat. — zl. 4000. 
III ki. — 2.000 IV kat. — zł. 600i 
V kat. — 200, VI kat. — zł. 1.00, VII 
kat. — zł. 50 i VIII kat. — 12 zł.

Dla handlu, jarmarcznego: na . jar­
markach trwających’ ponad 21 dni 
dla handlu hurtowego zł. 250, deta­
licznego zł. 70, na jarmarkach trwa­
jących od 7 dni do 21 dni dla handlu 
hurtowego zł. 125, detalicznego zł. 55, 
na jarmarkach trwających od 3 do 7 
dni dla handlu hurtowego zł. 100 i 
dla detalicznego zł. 25.

Jednocześnie z ceną świadectw prze 
myślowych i kart rejestracyjnych po­
bierane będą: dodatki: na rzecz 
związków komunalnych w wysokości 
50 procent, na rzecz szkół zawodo­
wych 25 proęent. na rzecz izby prze­
mysłowo - handlowej oraz izby rze­
mieślniczej w wysokości 15 procent 
tychże cen, tudzież 10 procentowy 
nadzwyczajny dodatek, zgodnie z auł. 
I ustawy z dnia 12 lutego 1931 roku 
(Dz. U.P.R. Nr. 16. poz. 82) i roz. Min. 
skarbu z dn. 6 111. 1951 r. (Dz. U.P.R. 
Nr. 23 poz. 158.

Z dniem 2 stycznia 1933 roku roz- 
pocznie się lustracja przedsiębiorstw 
i zajęć przemysłowych, przyczem 
winni prowadzenia przedsiębiorstw i 
zajęć bez świadectw .przemysłowych 
lub na podstawie nieodpowiednich 
świadectw przemysłowych pociągnię­
ci będą do odpowiedzialności na zasa­
dzie art. 9S ustawy o państwowym po 
datku przemysl-o wym. 

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Żydowska Rada Gospodarcza.

Półtora miljarda dolarów.
NA WYWOŁANIE SZTUCZNEGO OŻYWIENIA W AMERYCE.

Reconiistuiuctioin Fiiinamce Conponaiiion 
udzieliła w ciągu III kwartailu r. b. 
kredytów 3.152 firmom i osobom pry­
watnym, 5v.sk‘uiek czego ogólna su.nia 
udzielonych pnzeiz tę imstytucję kre­
dytów wzrosła na komice września do 
1.550.090.000 dolarów. Z powyższej 
sum przypada doi. 855.050.000 na 
banki, i tnuisty;

była pomyślna dła żydów, óbecnie zaś no­
we teorjc gospodarcze i ekonomiczne są 
przeciw nam. Ekonomiczny postęp, do któ­
rego zmierza świat, zwraca się przeciw in­
teresom żydowskiej ekonomiki-4.

Po dłuższej dyskusji powzięto li­
ch walę, że stan średni należy bronić 
od upadku, bo stanowi on główną 
cześć społeczeństwa żydowskiego w. 
Polsce, że należy Żydów sikonsoilido- 
wać, dalej głosi:

— „Ta żydowska konsolidacja na polu 
gospodarczych interesów musi otrzymać 
swój organizacyjny wyraz w formie auto- 
rytefowego organu gospodarczego, któryby 
korzystał ż pełnego zaufania Żydów w Pol­
sce i zagranicą, oraz któryby uzyskał na­
leżyte uznanie ze strony miarodajnych 
czynników zewnętrznych. Narada przeto u- 
znajc, że winien być zwołany żydowski kon­
gres gospodarczy, który wytworzy organ 
przedstawicielski skonsolidowanego żydow­
skiego życia gospodarczego w Polsce...

Do Komitetu (z prawem dobo.ru). 
który winien zająć się zwółaniem te­
go Kongresu, zostali wybrani: dr. M. 
Szor. rab., liii. Cajtlin, 1'. Roten- 
śireteh. 1. Giterman. przćdśt. ..Joint". 
M. Wisociki, W. Wiślicki, A. Geipner. 
M. Zeideiuan, B. Zundelewicz, M. But 
ko. P. Liberman. Si. Rasner. U. But- 
gin, J. Glocer. S. Wołkowicz, dr. Got- 
lib, S. Stuipnicki, A. Ekerman, xYh. 
Cajtlin, M. Mozes.

A więc Żydom nie wystarczają do­
tychczasowe środki obrony ich inte­
resów. Tworzą oni nową organizacjfe, 
która pod sztandarem „Rady Gospo­
darczejma skupić cale Żydostwo i 
uzyskać uznanie formalne reprezen­
tacji żydowskich intersów. — Z prze­
biegu dyskusji widać, że będzie to or 
ganizacja polityczna i będzie dążyła 
ti o ógólno-żydowskich celów poli­
tycznych.

1 W tnzecim kwartale r. b. zużyto m. 
iin. 16.780.000 doi. na likwidację zam­
kniętych instytucji bamkowych. 
tl.730.000 na kredyty dla towarzystw 
ubezpieczeniowych, dolarów 10.25Ó.000 
na pożyczki dla banków hipotecznych 
50.480.Ó00 doi. na kredyty dila towa- 
nzyistw kolejowych.

Reeoinstir.ucition Finance Corporałiioin

otrzymała w trzecim kwartale r. b. 
108,5 milij. doi. tytułem spłaty" kredy­
tów. udzielonych w dwuch poprzed- 
mich kwartałach.

KroMka gospodaresa.
WZROST BEZROBOCIA O 6.096 OSÓB.

Według ostatnich danych państwowy cli n- 
rzędów pośrednictwa pracy, liczba bezro­
botnych. zarejestrowanych na terenie całej 
Polski w dniu 19 bm. wynosiła ogółom 
160.677 osób, co w porównaniu ze s-tanem 
z poprzedniego tygodnia stanowi w.zjo-i 
bezrobocia o 6.096 osób. Liczba be>z robol - 
nych w AVarszaiwie (wraz z okręgiem) wy­
nosiła 16.015 osób, t.j. o 767 osób więcej, 
niż w tygod.niu popr.zeiuin.iim. Licz/ba bo.z,rj- 
botmych w Łodizi (wraz z okręgiem) wyka­
zuje w ciągu tygodnia wizrost o 1.606 osób 
i wynosi obecnie 14.022 osób. Liczba bezro­
botnych na Śląis.ku wynosiła 71.195 O-soby. 
co sta.nowi w.zrost bezrobocia o 991. osób w 
ciągu tygodnia.

OBNIŻENIE OPROCENTOWANIA WKLA 
DÓW. Kartel banków prywatnych postano­
wił obniżyć oprocentowanie wkładów już. w 
najbliższych dniach. Naistąipi to bjcznie z 
obniżeniem oprocentowania wkładów przez 
P.K.O. i kasy komiunalne. W bankach pry­
watnych obniżka oprocentowania wkładów 
wyniesie 1 proc., pnzyczem wobec powszech­
nego jej charakteru nic powinien nastąpić 
odpływ wkładów. Jedyną bodaj konsekwen­
cją obniżenia oprocentowania wkładów bę­
dzie znaczne zmniejszenie dochodowości 
banków.

STAN KARTELIZACJI W POLSCE. Z o- 
statnio przopr owad zon yc-h badań i-obliczeń 
okazuje się, że liczba karteli w Polsce jest 
stosunkowo nie wielika. Liczba karteli w 
Polisce nic dochodzi do 100, podczas gdy w 
Niemczech, wynosi 2.100. ograniczając ogrom 
ną ilość drziedzi.n przemysłu i handlu. War­
tość wszystkich obrotów prywatnych kar­
telowych w Polsce, w stosunku do ogółu 
wszysitikich innych obrotów wynosi zailedwic 
około 10 proc. T}Tmc.zasem w Niemczech 
stosunek iilości obrotów podlegających re­
glamentacji kartelowej do wszystkich in­
nych obrotów jest jak 1-5 do 2-5.

SPADEK CEN HERBATY. W okresie o 
statnim zaznaczyli się znaczny spadek cen 
henbaity na rynkach międzyna-rodowych. 
Szczególnie silnie spadły ceny herbaty na 
ry.nlku londyńskim, który jest miarodajny 
<ł'la Europy. Spadek cen jest największy 
dla herbaty indyjskiej, cejlońskiej i jawaj- 
skiej. ceny innych gatunków herbaty, jak 
chińslkiej_ i rosyjskiej. nie uległy takiej 
zniżce. Koła handlowe u.zasadniajćj spadek 
cen herbaty wyjątkowo dobrym urodzajem. 
W związku z obecną baissą w zainteresowa­
nych kołach kupiectwa liczą się z możliwo­
ścią zniżki cen herbaty z poprzednich zbio­
rów, znajdiującej się na składach.

PRZYWÓZ WĘGLA ŚLĄSKIEGO DO JU- 
GO6ŁAWJI. Belgrad konsumuje rocznie 
blisko 7000 wagonów węgla i 15000 wago­
nów koksu. Do niedawna stolica Jugosławji 
używała przeważnie węgla śląskiego, aczkol 
wiek węgiel ten jest droższy od krajowego. 
W latach 1929 — 1951 sprowadzano do Bel- 
gji rocznie blisko 5000 wagonów węgla ślą­
skiego, jednakże w roku bieżącym imps-nt. 
obcego węgla, ze względu ńa duże ograni­
czenia dewizowe znacznie się zmniejszył. 
W eidług wtszelikiogo prawdopodobieństwa 
przywóz węgla śląskiego do Belgradu w ro­
ku bieżącym nie wyniesie więcej niż 150P 
wagonów.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dnia 24 listopada.

Dewizy: Bclgja 125.65. Hoila.nrJija 558,50 
558,40. Londyn 28.96 — 29,00. Nowy Jork 
8.925. Paryż 26,91. Szwajcar ja 171,55. Wło­
chy 45,67.

Obroty małe, tendencja niejednolita, slab, 
sza dila dewizy na Londyn. Banknoty dola­
rowe w obrotach pozagiełdowych 8.914
S.915. Ruibęl złoiły 4,60. Graun czystego zło­
ta 5,9244. Dewiza na Berlin w obrotach mię- 
dizybainkowych 211,90. Marki niemieckie 
(banknoty) w obrotach prywatnych 211.20.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowl 
59,00 ; 7 proc. (wż. stabilizacyjna 54.75 —
55,25 — 54.50 (w proc.): 4 proc. poż. inwe­
stycyjna 98,25: 4 proc, państw, poż. p rem jo.' 
wa dolarowa 51.25.

Akcje: Ban Polski S7.50 — 88,25: Lilpop 
12,75; Ostrowiec 50,00.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto: I standard 700 g-1 od 15,75 do 16,00.

Żyto II standard 689 g-1 15,50 — 15,75. Psze-' 
u i ca jara, czerwona, szklista 775 g-1 27,50*
— 28.00. Pszenica jednolita 7-i? g-l 26,50 —' 
27,00. Piszenica zbierana 458 g-1 26.00 — 26.50. 
Owies jednoility 468 g-1 16,25 — 16,75. Owies 
zbierany 458 g-<l 15,00 — 1.5.50. Jęczmień na 
kaszę 15,00 — 15,50. Jęczmień browarny o 
wadze 689 g-ł 16,50 — 17,50. Gryka 16.50 — 
17,50. Proso 1.9,00 — 20.00. Groch polny 1 
workiem 24.00 — 26,00. Groch Victoria 26,00
— 50,00. Wyka 17,00 — 18,00. Peluszka 16,00
— 17,00. Łubi-n niebieski 8,00 — S 50. RzepaK 
zimowy 49.00 — 50,00. Siemie lniane basl® 
90 proc. 58,00 — 40.00. Koniczyna czerwp^' 
surowa bez grubej kanianki 100.00 — 120.00. 
Koniczyna czerwona bez kanianki o czy?'*- 
97 proc. 125,00 — 140,00. Koniczyna biała biu­
rowa 110,00 — 140,00. Koniczyna biała be-7 
kanianki o czyst. 97 proc. 150,00 — 20000- 
Ziemniaki jadalne 5,75 — 4.00. Mąika pszen­
na luksusowa wym. 60—50 .proc. 45,00 " 
50,00. Majka pszenna 4-0 wym. 60—50 prfc' 
40,00 — 45,00. Mąka żytnia pytl. 1 gat. 65-" 
55 proc. 26,00 — 28,00. Mąka żytnia sitk. y 
ga.t. po 55 proc. 20,00 — 22.00. Mąka źyt*nia: 
razowa 95 proc. 20,00 — 22,00. Otręby psz®n' 
ne szale 10,50 — 11,00. Otręby pszenne «re' 
dnia 10,00 — 10,50. Otręby żytnie 9.50 " 
10.00. Kuchy lniane 21,50 — 22,00. Kuch)' 
rzępatkowe 16,50 — 17,00. Kuchy stonec*®1’ 
kcwwe 42—44 proc. 17,50 — ,18,00.

dobo.ru
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Z CAŁEJ POLSKI
UROCZYSTOŚĆ

KOŚCIUSZKOWSKA W GDAŃSKU.
Ostatnią uroczystość Kościuszkowska, u- 

rządzoną dnia 15 października rb. staraniem 
Towarzystwa b. wojaków i powstań ców, 
trzeba zaliczyć bodajże do najbardziej iida- 
łych z posrod licznych imprez, jakie odby­
ły się w ostatnich latach w Gdańsku. Pod 
względem wysokiego poziomu artystycznego 
nie ustępowała uroczystość Kościuszkowska 
najpoważniejszym nawet akademjom w sto. 
licy, czy też w innych większych miastach 
Polski i pozostawiła w. sercach i umysłach 
zebranych * niezopamniane wspomnienia, 
śmiało można się wyrazić, że ogrom pracy, 
włożonej w organizację wieczoru nie po­
szedł na marne, kierownicy więc imprezy, 
jak i wykonawcy, mogą szczerze cieszyć się 
z powodu tak wielkiego sukcesu.

ECHA WYKLĘCIA MAZEPY.
Wobec odmowy ze strony metropolity 

Djonizego zdjęcia klątwy z hetmana Maze­
py i urządzenia nabożeństwa za jego du­
szę, przedstawiciele ludności ukraińskiej 
wystąpili z zarządu komitetu cerkiewno-spo- 
łecznego i z metropolitalnego prawosławne­
go Towarzystwa dobroczynności. W rnoty 
wach do powyższej decyzji przedstawiciele 
ukraińscy oświadczają, że decyzja synodu 
Cerkwi godzi w ich uczucia narodowe i, że 
odmowa jest nieuzasadniona, gdyż Mazepa 
pochowany był według obrządku kościelne­
go, a nawet ciało jego zostało złożone w 
ęerkwi.

INSTYTUCJE POCZTOWE 
W POLSCE.

Jak wynika z ostatnich obliczeń główne­
go Urzędu statystycznego, na terenie całej 
Polski istnieje ogółem 4.066 instytucyj pocz­
towych, w tem 1,821 urzędów pocztowych,
1.881  agencyj, oraz 364 pośrednictwa pocz­
towe. Jedna instytucja pocztowa przypada 
na 7.900 mieszkańców i na 95,5 km. kw. Naj 
większa liczba instytucyj pocztowych, mia­
nowicie 692 przypada na teren lwowskiej 
dyrekcji poczt i telegrafów. Największa 
ilość urzędów _— 296 znajduje się na tere­
nie warszawskiej dyrekcji, największa ilość 
agencyj — 299 w dyrekcji lwowskiej, naj­
większa liczba pośrednictw pocztowych — 
159 przypada na dyrekcję krakowska. Naj­
większa ilość mieszkańców na 1 urząd pocz­
towy, mianowicie 12.249 osób. przypada — 
dyrekcję warszawską, najmniejsza zaś 
2571 osob na dyrekcję bydgoską.

PIĘCIOZŁOTÓWKI 
DLA KOMORNIKÓW.

^Kurjer Poznański*1 przytacza list jedne­
go z czytelników, jako przykład nienormal­
nych stosunków, jakie się wytworzyły obec­
nie między obywatelami, płacącymi podat­
ki, a urzędnikiem, ściągającym je. Obrazek, 
jakich wiele: Przed dom zajechał wóz, po 
chwili wszedł do mieszkania komornik i 
głosem stanowczym oświadczył: — Albo 
pan płacisz, panie, albo zabieram mebel. 
Prosiłem, żeby poczekał jeszcze dzień, a za 
płacę. Po długich prośbach komornik . zgo­
dził się na odroczenie egzekucji na jeden 
dzień. — Ale proszę o natychmiastowe ure­
gulowanie kwoty 5 zł. tytułem kosztów za 
wóz — rzecze. Zapłaciłem. Pojechał. Stanął 
o jeden dom dalej, i, jak się dowiedziałem 
później, powtórzyła się u sąsiada ta. sama 
historja. Też 5 zł. za wóz. Pytam. się: ile 
takich pięciozłotówek komornik zbierze na 
dzień? Możeby tak czytelnicy dla dobra o- 
gółu zgłaszali każdorazowo tego rodzaju 
wypadki. Byłaby z tego pouczająca staty­
styka; dowiedzielibyśmy się, ile zarabia je­
den koń z wozem dziennie...
PONURY DRAMAT MAŁŻEŃSKI.
Dom przy ul. Głównej nr. 46 w Łodzi był 

terenem wstrząsającej tragedji. W domu 
tym od dłuższego czasu zajmował jednopo­
kojowe mieszkanie 52-letni pracownik elek­
trowni Jan Kubacki. Kubacki od dłuższego 
czasu nie żył ze swą żoną. Dopiero przed 
kilku miesiącami pomiędzy małżonkami do­
szło do zgody. We środę, kiedy Kubacki o 
godzinie 5 popołudniu przyszedł do domu, 
zastał drzwi mieszkania zamknięte, z wnę­
trza natomiast doszedł go odgłos rozmowy, 
prowadzonej między dwoma osobami. Ku­
backi prosił o otwarcie , mu drzwi, w tej 
chwili jednak rozległy się wewnątrz poko­
ju strzały rewolwerowe.

Po wyłamaniu drzwi znaleziono na zie­
mi zastrzeloną żoną Kubackiego 26-letnią 
Władysławę, oraz 28-letniego Władysława 
Sobaczyńskiego, który również już nie żył. 
Jak się okazało, Sobaczyński, mieszkający 
w Warszawie, przybył do Łodzi i przyszedł 
do mieszkania Kubackiego,, usiłując nakło­
nić jego żonę do porzucenia męża. Ponie­
waż Kubacka na to nie chciała się zgodzić, 
* Sobaczyński usłyszawszy pukanie męża, 
dobył rewolweru i strzelił do swej dawnej 
Przyjaciółki. Następnie wystrzałem skiero­
wanym w głowę odebrał sobie życie. Le­
karz stwierdził śmierć zarówno Kubackiej. 
Jak i Sobaczyńskiego.
UMYSŁOWO CHORA Z GAŁĄZKĄ 

OLIWNĄ W SĄDZIE.
We śr-odę w kilku sądach grodzkich zja­

wiła się jakaś kobieta z gałązką oliwną w 
ręku i urządzała awantury, twierdząc, że 
amnestja powinna być rozciągnięta na dwa 
jata> a nie na 6 miesięcy (!?), jak to zosta 
JJ* opublikowane ,w dekrecie o amnestji. W 
pewnym momencie kobieta owa zjawiła się 
w sądzie grodzkim pierwszego oddziału, 
juzie na poparcie swych argumentów za- 
/Qla okładać obecnych gałęzią oliwna, 
rzymaną w ręku. Służba sądowa obezwlad- 
iia wreszcie kobietę. Okazało się, iż jest 

j?, umysłowo chora niejaka Obrepalska, 
‘ora nrzesJano świtała.

ŚWIATOWE SŁAWY OPEROWE NA OKRĘCIE.
Wyjeżdżający^ do Ameryki na gościnne występy (od lewej): Giacomo Lauri Volpi, 
tenor z La Scala, wiedeńska śpiewaczka Lotte Lehmann, Teodor Szaljapin i Karin 

Branzell z Berlina.

W najbliższych dniach rozpoczynamy druk pomieści, którą niewątpli­
wie nasi Czytelnicy powitają z najżywszem zadowoleniem. Jest to bowiem 
najnowszy utwór autorki „Błękitnego Packarda" i „Czat“

ANASTAZJI DREWNOWSKIEJ

DWIE POKUSY
którego prawo pierwodruku uzyskaliśmy, nie szczędząc starań i kosztom, pa­
miętni fenomenalnego sukcesu, z jakim spotkała się na lamach „Kurjera Za­
chodniego" pierwsza pomieść tej doskonalej autorki. Sukces ten wyraził się 
ro rozpisanej przez nas me wrześniu, 1930: r. ankiecie o Ali, bohaterce po­
wieści „Błękitny Packard". Jak nasi Czytelnicy przypominają sobie, na 
ankietę otrzymaliśmy

1318ODPOWIEDZI NASZYCH CZYTELNIKÓW

z których najlepsze drukowaliśmy, ppczem. rozdaliśmy 6 nagród za najle­
psze odpmmedzi, ogłaszając je w „Kurjerze Zachodnim" z dnia 14-go wrze­
śnia 1930 roku. Tak olbrzymie było wówczas było zainteresowanie losami 
bohaterki Ali.

O wartości nowej pomieści Anastazji Drewnowskiej możemy narazie 
tylko tyle powiedzieć, że Czytelnicy „Kurjera Zachodniego" będą ją czy­
tać z zapartym oddechem.

A mięć już w najbliższych dniach

DWIE POKUSY
HONORARJA LEKARSKIE

DZISIAJ I DAWNIEJ.
Wydane w dniu 25 września t. b. rOiz- 

ponządzenia Prezydenta R-zplitej o wy­
konywaniu praktyki lekia.rtskiiej, nie po­
mija również oprawy wynagradzania le­
karzy za ich. czynności.. Według ant. 21 
wspomnianego rozporządzenia, władze • 
wojewódzkie ustalają po zaisiiągnięciiu 
oipinjii izby lekarskiej cennik należności 
lekarskich. Lekarza oho wiązu je ów cen­
nik iyilko w wypadku nie zawarcia z 
pacjentem osobnej urnowy o wynagro­
dzenie ‘za poradę, zabieg, Łulb leczenie, 
przyczem urnowa taka nie obowiązuje 
w raźne udzielenia pierwszej pomocy 
w nagłym wypadku, gdzie miarodajnym 
jest cennik. Oczywiście określone cenni­
kiem wynagrodzenia dostosowane być 
musizą do zamożności społeczeństwa. Dzi­
siaj więc stawki tego cennika są dosyć 
■niskie w porównaniu z bonorarjami, któ­
re pobierali lekarze w czasach przedwo- 
jenmyicłi, a minimalne w stosunku do 
wynagrodzenia lekarza w czasach bar­
dziej odległych, np. w starożytności..

Ze źródeł historycznych dowiadujemy 
się m. in., że w Indjach w epoce sHyinnych 
lekarzy Charakd .i Susiruty, których 
działalność przypada na początek ery 
chnześcjaoaslkiiiej, dbowiązkiem lekarza 
było leczyć za darmo nauczycieli., przy­
jaciół, pobożnych, mędrców i biednych, 
od innych zaś ludzi lekarz mógł pobie­
rać honorarja nieraz bardzo wysokie, 
zależnie od .zamożności pacjenta.

tW diawinei Babilonii wysokość zapłaty 

patrycjusiz. rzymski za wyleczenie go z 
uporczywej choroby skórnej wypłacił 
lekarzowi 200 tys. sestercyj. Oczywiście, 
że owe wysokie honorarja zachęcały 
wielu do poświęcania się stuidjom lekar­
skim, skutkiem czego liczba lekarzy 
szybko wzrosła, a dochody ich zmalały. 
Mimo tych niekorzystnych warunków, 
dobry lekarz nigdy...-nie skarżył siię ma 
swój los. Żyjący w owym czasie słynny 
Lekarz Galen, mimo nadmiaru wszelkie­
go rodzaju „medyków", hojnie był wy- 
naigradizamy za odddawane uisługi. Kon- 
isul Boethuis zapłacił mu .za. wyleczenie 
lżony 400 sztuk złota.

Olbcik lekarzy, którzy leczyli wyliąc® 
nie dla korzyści materjalnych starożyt­
ność pozostawiła nam piękny przylkliad 
bezinteresowności. W III wieku po Chry 
situsie działali bracia lekarze Koźiua i 
Damjaii. Leczyli oni ' za darmo, z miłó- 
Słiteidizia. Kościół katolicki zaliczył ich po 
śmierci w poczet świętych.

RZECZY CIEKAWE
SZTUCZNE SERCE I PŁUCA.

Wiedza lekarska robi rzeczywiście nad­
zwyczajne postępy. Od sztucznych rąk i 
nóg przechodzimy powoli do sztucznego ser­
ca i płuc; niedługo lekarze skonstruują 
sztuczną głowę i nareszcie może całego 
sztucznego człowieka. Jak donoszą z Moskwy 
profesor Bruchinenko stosuje sztuczne ser­
ce narazie tylko na psach, ale niedługo ma 
zamiar przeprowadzać operacje na ludziach. 
Od dwóch lat wyjmuje on całkowicie serca 
psom i potem je wkłada na dawne miejsce, 
zaszywając w siedemnastu miejscach. Jeden 
z psów pozostawał bez. serca cztery i pól mi­
nuty, albowiem prof. Bruchinenko poprostu 
mu je wyjął, odćiąwszy je całkowicie. 
Sztuczne serce, jakie zastąpiło na ten czas 
prawdziwe, polega na swojego rodzaju pom­
pie, świetnie wyregulowanej i którą łączy 
się z systemem krwionośnym. Przed, opera­
cją zastrzyku je się pewną substancję che­
miczną, żeby krew nie zepsuła się, tak w 
czasie operacji jak i później. Substancja ta 
ma wprost cudowną własność utrzymywania 
krwi w doskonałym stanie nawet przez kil* 
ka godzin. Nadzwyczajne.

PIENIĄDZE WATYKAŃSKIE 
ZNIKAJĄ.

Gubernator państwa watykańskie­
go zamówił w mennicy włoskiej dal­
szy iniljon monet srebrnych, niklowych i 
miedzianych dla państwa watykańskiego. 
Zamówienie to leży w ramach konwencji 
monetarnej, jaką zawarło Państwo Kościel­
ne z Klochami. Wypuszczone do tej pory 
monety watykańskie prawie znikły z obie­
gu. Dzieje się to dlatego, że pielgrzymi, 
przybywający do Rzymu, zabierają ze sobą 
na pamiątkę monety watykańskie.

LICZBA CZERWONOSKÓRYCH 
WZRASTA.

Zauważono, że w Kanadzie liczba czerwo 
noskórych wraz z Eskimosami wzrasta. Trzy 
dzieści lat temu było odwrotnie, liczba ich 
stale malała. W roku 1910 nastąpiła stabili­
zacja, a od tego czasu stwierdzono dodat­
nie wyniki akcji rządowej w rezerwatach. 
Opieka rządu kanadyjskiego i higjena, 
wprowadzana powoli do życia czerwono- 
skórych robi swoje. W ostatnich pięciu la­
tach liczba ich wzrosła do 122.920 głów 
czyli o 17.000. Jest to więc wcale wyraźny 
przyrósł. Ostatniego spisu Eskimosów doko­
nała Królewska Konna Policja Kanadyjska 
o której wyczynach niejednokrotnie słyszy­
my. Czerwonoskórych zaś spisało państwo 
i misjonarze. Większe ich rezerwaty znaj­
dują się w Ontario, gdzie mieszka 30.000 po­
tomków dawnych Mohikanów i Delawarów, 
oraz w Kolumbji brytyjskiej nad Pacyfi­
kiem, gdzie źyje ich około 25.000. Okazuje 
się więćj że bohaterowie tylu powieści Co­
opera są na drodze do odrodzenia i groźba 
ich wymarcia chwilowo znikła.

TELEFON WYPRZEDZA 
TELEGRAF,

W Stanach Zjednoczonych komunikacja 
telegraficzna jest bardziej wykorzystywana 
niż telefoniczna, natomiast w Europie tele­
fon cieszy się większą frekwencją, niż te­
legraf. Rozmowy międzymiastowe wypiera­
ją liczebnie komunikację zapomocą depesz, 
co daje się zauważyć we wszystkich kra­
jach. W Czechosłowacji np. w r. 1951 nada­
no 3.808.000 depesz, a w r. 1929 — 4,154,000 
depesz; natomiast połączeń telefonicznych 
zanotowano w 1931 r. — 16 miljonów, a w
r. 1929 — 15.600.000. To samo zjawisko za, 
obserwowano we Francji, w Belgji, w Szwa 
carjl, etc. etc.

za leczenie określał słynny kodeks. Ham- 
murabiiieigo, wydany w roiku 2250 przed 
Nar. Chr. Według jego paragrafów ho-. 
.no-raTjum za wyleczenie .człowieka wol­
nego wynosi ib 5-10 Bykii srebra Nae-wob 
niiicy korzystali ze zniżki i płacili 2 sy­
kle, Cennik ten był bardzo wygórowia- 
ny, jeśli uiprizytomni-my sobie, że cena 
za wybudowanie statku średniej wielko­
ści, określona odipOwiedniini paragrafem 
wspomnianego kodleksu,. wynosiła 2 sy­
kle srebra. Biada jednak lekarzowi, któ­
ry, zachęcony wysokością honorarium, 
nie wyleczył pacjenta, a co gorsza przy­
prawił go o śmierć. Wówczas srogi pra­
wodawca nakazywał uczynić to samo le­
karzowi, okaleczyć go lub pozbawić ży­
cia.

Nieźle powodziło się lekarzom greckim 
zwłaszcza tym, którzy cieszyli się sławą. 
Dęmócedbsa z Krotónn (VI i V wiek 
przed Nar. Chr.), słynnego wówczas le­
karza, wyrywały sobie poprostu miasta 
greckie. Gdy Egiina, chcąc go mieć jako 
lekarza miejskiego, ofiarowała mu 1 ta­
lent rocznie, Ateny ofiarowały jeszcze 
więcej. Sprytny Grek przyjął zaprosze­
nie tyrana z Samos, Pdliilkiratesia, który 
płacił mu 2 talenty rocanae.

W starym Rzymie lekarze nie prędko 
doszli do znaczenia. Rzymianie mle mieli 
początkowo zaufania do greckich me­
dyków. Z biegiem czasu dali się jednak 
przekonać i hojnie wynagradzali ich u- 
sługi. W I wieku no Nar. ,Chr. pewien.

NAJUPORCZYWSZe
BÓLE fitOWY

USUWA
,KOWAŁSKIM^
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KINO

„E DEN”
SOSNOWIEC, Dęblińska 4. 

teł. 10-95.

Piątek 25, sobota 26 i niedziela 27 b.m.
JOAN CRAWFORD I CLARK GABLE 

to sławy, dzięki którym film 

KOBIETY BEZ PRZYSZŁOŚCI 
_____________ WSZYSTKICH ZACHWYCA.___________________  
Początek I seansu o godz. 4-ej, w niedzielę o godz. 2.30. HffiS Wkrótce „MATA-HARI".

Jedyna specjalność 
w Polsce 

/olski Blok Kasowy 
Wolny od opłaty 

stemplowej.

Ofertą, i objaśnieniami służy

Drukarnia Polska s.r.
Bydgoszcz. Marsz. Focha 35 •• Telefon 352

Kattfy kupiec i przemysłowiec
używa w swojem przedsiębiorstwie

Szybko tanio i gustowni* 
Produkcja masowa.

Polski Blok Kasowy, 
wykonany jest na 

specjalnych maszynach;

POSZUKUJĘ
na Zawiercie, Dąbro­
wę i Sosnowiec domo­
krążnych. kitórzyiby 
się zajęli roziprzedażą 
ikaiwy .słodowej po 

domach, Zarobek bar­
dzo dobry przy małym 
kapitale. Adres: Ja­
worzno, F. Bulga. —■ 
-załączyć znaczek na 
odijwwiedź. 7477

LOKALE

POSZUKUJĘ
2 pokoi z kuchnią _ w 
starym dom-u w śród­
mieściu! Sosnowca. — 
Zgłoszenia „Kurjer Za 
chodni" pod zaraz.

7476

RUTYNOWANY 
buchailiter biilańśista 
zapr o wa diza u;p r osizcz o 
ne księgi buch alit eryij- 
ne dla Stowarzyszeń, 
Panów Kupców i in­
nych branży. Łaskawe 
zgłoszenia proszę nad­
syłać do Administra­
cji „Kurjera Zachod­
niego" A. D. 1001.

7507

NAJWIĘKSZA 
wędzarnia ryb w lin­
ii u. biuro wysyłkowe. 
Charów, Gdańsk. Gr. 
ABilęe 54 — wysyła 
koleją za zali oz en i ern 
każdą jilość świeżo we 
dizonycli szprotów po 
ce n a cli b<szikouiik u r e 11 - 
cyjinyc-li. Kilo 65 gro­
szy. Gdańsk. 7495

Bank Udziałowy Spółdzielczy 
z ogr. odp. w Dąbrowie Górniczej 
zawiadamia, łe we wtorek, dnia 6 grudnia 1932 r. 
o godzinie 12 w południe w lokalu Banku od­
będzie aię stosownie do § 12 statutu 7460

ściwym czasie zastawów lombardowych. Sprze­
daży podlegają różne przedmioty złote, srebrne 
i inne według następujących kwitów:

826 2156 2572 2597 2889
1272 2150 2426 2616 2957
1815 2159 2428 2657 2975
1847 . 2208 2458 2667 2979
1966 2249- 2464 2678 2985
1979 ■2275 2469 2685 -2987
1990 21287 2506 2760 . 5012
1992 2291 2527. 2785 5014
1999 2500 2549 .2787 5028
2052 2525 2555 2795 5029
2062 2557 - 2567 2.806. ,. 5045
2105 2549 2580 2869 5064

ZARZĄD.

HEMOROIDY!^
JARKO
CZOPKI HEMOROIDALNEyJĄSKKIEGO,

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 ' DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

NAUKA
I WYCHÓW.

enem

FORTEPIAN
lobry niemiecki sprzc 
la 750 Żł. Sieni iano wi­
je. Dam rota 1. Lat.

74-71
KUPIĘ

□ iainiimo uży wan o. niie- 
dlrogo. ZgWuśizen/iia dio 
Adimiiiniiis>traoji pod — 
. ipia niiino". 75CR

NAUCZYĆIELKA- 
POLONISTKA 

udziela lekcji w za­
kresie kursu gimn-a- 
z jailn ego. Specijailność 
liitcraitura polska. Wia 
d-omość: Prosta 12, — 
m. 8. .tel; 4-55. 7457

ABITURJBNT 
gimnazjum udziela 
il-elk eyj z maił ernat yik i 
i języków. Oferty sub 
Abiturjent. 7499

KUPNO 
i SPRZED AZ

ZEGAR REGULATOR 
bogato rzeźbiony, h. 
dobry wiszący i detek 
tor kompletny, 2 pary 
słuchawek b. dobrych 
— sprzeda okazyjnie. 
Sosnowiec, Kołłątaja 
Nr. 11, m. 1 — oficy­
na parterowa. 7466

KAMIENIC, 
pensjonatów, will, ma 
jątików ziemskich, go­
spodarstw, parcel, 
młynów, tartaków, o- 
raz małych domków 
podmiejskich, naj­
większy wybór po­
siada biuro „Wawel**, 
kraków, Grodzka 60. 
Tel. 108-60. Zgłosizenia 
przyjmuje oraz infor­
macji udziela bezplat 
nie._____________7129

STARE ROCZNIKI 
ilustrowane kuipię. — 
Oferty, z. podaniem 
ceny nadsyłać do A- 

■ dim i ń:i;st ra c j i — pod 
..Rocznik". 7505

Z POWODU 
przeprowadizlki sprze­
dam tauio: pokój ja­
dalny, otomanę, fotc- 
łlie, leżankę, -krzesła, 
st-oly, bieliźni-arkę, dy­
wany i inne rzeczy. 
Katowice. Kochano.w- 
skiego 4. m. 10. 7492

ZGUBIONE 
dokumenty 
4 grosze za 1 wyraz

PIEKARNIA
z. wszelki em urządze­
niem do sprzedania. 
Palka Jan, Szopienice, 
Sienkiewicza nr. 10.

7494
W ZAGÓRZU 

jest do sprzedania 
stary organ 12 głoso­
wy z pedałem w do­
brym' stanie. 7475

POSADY 
i PRACE

NAUCZYCIELKA 
z wyższem wykształcę 
niem, dobrym francu­
skim, łaciną, potrzeb­
na zaraz do dziewczyn 
ki z IV gimn. Świadec 
tw.a, w-aruniki: poczta 
Działoszyce, Jazd o wi­
ce, Jarzębska. 7490

POKOJU
z kuchnią w śródmie­
ściu Sosnowca poszu­
kuje. Zgłoszenia: „Ku 
r-jer Zachodni" pod 
..Mieszkanie".. 7500

DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje z kuchnią 
z wygodami. Rybna .5. 
W-iadomość u gospo­

sia rz-a. 7505

OŻENKI

JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo­
mości matrymonial­
nych, zażądajcie bez­
płatnych informaeyj 
załączając fotografję. 
..Śląski Powiernik", 
Katowice 3-go Maja 
Nr. 19. 5854

LEGITYMACJĘ 
Eundn&zu Bezrobocia 
którą uriieważnia się. 
zgubił Antoni Micha­
lik. 7561

KSIĄŻKĘ
Kasy . Chorych zgubił 
Józef Salwa.

Kastein J-Holenderka
Kastein zdobył 

strzostwo w pływaniu.
ła mi-

MłodaMłoda Holenderka J. 
Kastein zdobyła mi­

strzostwo w pływaniu.

ROŻNE

UNIEWAŻNIAM . 
skradzioną obligację 
•serji 5-cicj ,premiowej 
pożyczki dolarowej— 
Nr. 1458716. Kowal­
czyk Władysław, wieś 
Z erko wice, powiat Ol­
kusz. 7498

DLA CERY 
s-uclie j, zwiot cizałej.
skłonnej do łuszczenia 
się i tworzenia zmar­
szczek, w-skaz-aneiU' 
jest stosować specjal­
ny komplet odżyw­
czych środków kosime 
tycznych. Cena całego 
komplei-u zl. 7.90., — 
Instytut Cosmetiąuc 
..Ylang", — Kraków. 
Sławkowska 50, . teilef. 
177-57. Kierownictwo 
Inż. H. Aipselówny. 
absołw. Un.ivensite dc 
Beaute w Paryżu. Po­
rady bezpłatnie — li­
sto w.nie znaczek na 
odpowiedź. 7497

KTO POSIADA 
meble wartościowe, _ a 
zniszczone niech się 
zwróci do wytworni 
mebli Jana Chmielew­
skiego w Sosnowcu, 
Robotnicza 18, gdzie 

będzie im przywrócę 
ny zupełnie nowy stan 
Tamże przyjmuje się 
zamówienia na nowe 
meble po cenach przy 
stępnych.

NOWOŚĆ
dila Pan ów I Pat en to - 
iwanie wiczne — :JKoł- 
nierzytki Kryzysowe", 
miękkie, zawsze czy­
ste. Wysyłamy za za­
liczeniem po 2 zł. sztu 
>ka. Generalny 
stawicie! na 
,.Sami’tas‘j, — 
Traugutta 12, 
122-61. Poszukiwani 
po ważni p-rzedsta wicie 
le n-a województwa.

7479

DYPLOMOWANY 
mas a-ż y.st a wy kon y w a 
imasaiżr leczniczy. Ła­
skawe zgłoszenia . <k. 
sklepu p, Molickiego. 
So.sinowiec — wprost 
dworca. 7504

IWONICZ - ZDRÓJ 
poleca do kuracji do­
mowe j.. iS óil jodob r o - 
mową, słoik pół klg. 
tał. 2.25. 'Woidę mine­
ralną — butelka 1.50 
■zł., .żądać w aptecz­
nych składach lub od 
dyrekcji — Zdroju.

7495

DNIA 29
ke wtorek — 50 środę 
w listopadzie 1 grud­
nia we czwartek o go­
dzinie 9 rano odbędzie 
się na cmentarzu w 
.Zagórzu li-cytacja na 
sprzedaż drzewa.’

74*

III
OJCIEC I SYN.

Ojciec: Jak mogłeś ty, syn uczonego, 
przepaść w egzaminie!

Syn: Biedny ojcze! Jesteś przecież ojcem 
szampiona samochodowego, a też nie potra­
fisz kierować najmami ejiszyim samochodem.

&2100 metrów miłości 
koZmedjile' W rolach głównych: POGORZELSKA, DYMSZA, TOM I LAWINSKI. 

sportowej Początek o godzinie 4 m. 30.

Następny program

Iwan Mozżuchin
w filmie

SIERŻANT X |
DŹWIĘKOWE KINOJ Od poniedziałku 21 listopada i dni następne film polski! Następny program:

PAŁACE” i BIAŁA TRUCIZNA (KOKAINA)
.1 rozhzD IsiiMi” i

M
1250 W SOSNOWCU, 

nlica Warszawska 2. 1 W rolach głównych: STEFAN JARACZ, ZARĘBINSKA, MASZYNSKI, GRY WIŃ­
SKA, OLSZA, NOWICKA. Tańce solowe: ZIZI HALAMA I FELIKS PARNELL.

1 DŹWIĘKOWE KINO

| JffiOMUS”
Od Riwartku 24 do niedzieli 27 listopada b.r. 

Wspaniały film polskiej produkeji w-g Jóaefa
Weyssenhoffa

Romantyczny dra- 
"Bt rosgryw.lący 
się na tle malowni­

czej natury.----7— W rolach ołównyeh: NINA
GRUDZIŃSKA i JERZY MARR.

REKORDOWY PROGRAM PODWÓJNY! 

!»!!?, TANIEC WŚRÓD SERC 
Wielki film z życia młodzieży studenckiej, będący 
satyrą roztańczonych cór, szukających ujścia dla 
swego żywiołowego temperamentu. W rolach głów­
nych 4 gwiazdy ekranu: Joan Crawford, Rod 

La Rocąue, Douglas Fairbanks i inni.

W niedzielę, 0 godz. 11 rano poranek dla młodzieży 
W programie poianku BUSTER NA FRONCIE

UWAGA: Ze względu na nadzwyczajną długość 
programu uprasza się Sx. Publiczność 0 wcześ­

niejsze przybycie.

Dziewczę z nad Wołgi

OGŁOSZENIA:
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. k TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja, Pitemfaktego k TeŁ 73,

Wiersz milimetrowy jednołamowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 6U gr„ w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr 
L^toszętóa drobne d» 20 wyradłw 10-30 gt, za ktrMy wyraz, powyżej 2» wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad nacmffitt 
Najmniej 1 zloty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i imszukiwaniu pracy iw 4 grosze za wyraz, najmniej 50 groszy 
Ąęłoszctua z nkladem tabelarycznym o 25 proc, droższe Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świntejzny® 
,5 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 nu»' 
Numery dowodowe płatne Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nic odpowiada Za niedostar­
czenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego1* niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie prete»- 
sje finansowe Wydawnictwa „Kur.jer Zachodni'1 zaskarżalne są w Sosnowcu.

Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska.
_______ Dghrowa, ot Krótka 11. TeL 202. — Zawiercie, 3-zro Mgja 2Z.
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